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TTalka o pożyczkę.
Nigdy prawie jeszcze pożyczka zagraniczna 

któregokolwiek z mocarstw lub państw mniej­
szych nie była przedmiotem tak ożywionej dy- 
arnsyi i tak zaciętej polemiki, iak ta. którą o- 
becnie wywołuje now° pożyczka rosyjska W tej 
polemice zarysowały się jnż wyraźn-t dwa obo­
zy: jeden stanowią N i e m c y ,  drugi F  r a n c y a 
i A n g l i a  Pierwszy usiłuje w rozmaity °posób 
przaszKodzić, a co najmniej utrudnić Rosyi uzy­
skanie pieniędzy za granicą dragi znów gotów 
jbst udzielić rząaowi rosyist iemr tak potrzebnej 
mu obecnie pomocy finansowe’, lecz radby do 
tej akcyi wciągnąć s z e r s z e  kola Innem' pań­
stwami Europy, wchodzącemi jeszcze w rachubę 
przy tego roazaju transakcyach polityceno-fir 
nansowycb, są: mała lecz bogata Holandya i A j- 
s t r o - W ę g r y .  W  tej chwili też przedewszy- 
stkiem ta monarchia stanów’ cel zabiegów obu 
stron przeciwnych. Tak jedna, jak i druga sta­
ra się wywrzeć wpływ na sfery finansowe i po­
lityczne w Wiedniu i przeciągnąć je na swoją 
stronę. Z Paryże i Londyru płyną do Wiednia 
słowa zachęty, z Berlina same ty’ko przestrogi.

Mylnem byłoby mniemanie, że ta zacięta wal­
ka toczy się wyłącznie ze względu na o b e c -  
ne  przesilenie w e w n ę t r z n e  w Rosyi. Nie 
ulega wątpliwości, że ten wzgląd odgrywa tu 
pewną rolę; większe atoli znaczenie mają w tej 
sprawie kwcStye polityki międzynarodowej, wśród 
nich zaś przedewszystkieu kwestya nowego n- 
grapowania się mocarstw w koncercie europej­
skim. Obu stronom przeciwnym nie chodzi na 
razie tyle o Rosyę obecną, ile o Rosyę p r z y ­
s z ł ą .  Anglia i Francya pragnęłyby ją wcią­
gnąć do wielkiej koalicyi przeciwko Niemcom, 
Niemcy zaś, otrzymawszy w Algeciras świeży 
dowód, że na Rosyę liczyć nie mogą, usiłnią 
trudnościami, siawianemi jej pożyczce, wytwo­
rzyć w niej zamęt jeszcze większy, odroczyć na 
czat dłuższy sanację jej siosunków wewnętrz­
nych, dać jej uczuć dobitnie, ile jej zalezeć po­
winno n& utrzymywaniu dobrych stosunków 
z Berlinem Jest to jednem słowem o l b r z y -  
m . a  g r a  p o l i t y c z n a  n a  t l e  f i n a n s o -  
wem.

Z drugiej atoli strony walkę o tę pożyczkę 
łomaczy także niezwykły jej o g r o m .  Ma ona, 

jak wiadomo, obejmować p r z e s z ł o  d w a  mi ­
l i a r d y  f r a n k ó w .  Tak wielkiej pożyczki do­
tychczas nigdy jeszcze żadne z państw europej­
skich nie zaciągało nr raz ta  graaicą Francya  

a roku 1871 skontraktował - *  rótkim czasie 
uo-.^cŁtó na drom* i S o c s i m i l f i r d a  

franków, lecz ton dłng państwowy rozebrano 
wi wczas wyłączni* niemal w kraju, we F ran cji 
samej.

Niemcy usiłują przeszkodzić pożyczce rosyj­
skiej głównie w ten snosóh, że wskazują na 
zły stan finansów rosyjskich. I przyznać trze 
ba, że oparte aa tym względzie przestrogi są 
do pewnego stopnic uzasadnione. Rosya zajmuje 
pod względem długów państwowych d r u g i e  
miejsce w rzędzie wszystkich państw świata 
Na rzele kroczy F r a n c y  r, z długiem 30 mi 
’iardow, po niej następuje R o s y  a z 22 mi ­
l i a r d a m i ,  a następnie Anglia z 20 miliarda­
mi dłngńw państwowych. Podczas atoli gdy 
Francya i Angi a prawie wcale nie mają dłu­
gów z a g r a n i c z n y c h ,  to z 22 miliardów 
ifogów.jftgyjgkioh tk w  więcej niż dwie trze ńe — 
bo 15 m i l i a r d ó v r i i  śu-Kó w z a  g r a n i c ą .  
-Test to największy dług zagraniczny, jaki kie­
dykolwiek miało którekolwiek z państw Europy.

Na samo oprocentowanie i na amortyzację swo­
ich długów potrzebuje Rosya 7 2 3  miliony fran­
ków rocznie Zupełnie uzasadnionem jest więc 
pytanie, czy zdoła ona oprocentować i spłacić 
jeszcze jeden olbrzymi dług nowy? Biorąc ns. 
uwagę wielkie jej, a jeszcze niewyczerpane bo 
gactwa, możuany ostatecznie do pytania tego 
nie przywiązywać zbyt wielkiej wagi, gdyby 
była pewność, że Rosya nie będzie potrzebo­
wała przez czas dłuższy d a l s z y c h  zaciągać 
pożyczek. Tymczasem tej pewności nietylko nie 
ma, iecz przeciwnie, dziś już jest rzeczą znaną, 
że rząd rosyjski w niedalekiej przyszłości po- 
nown.e będzie musiał odwołać się do kapitału 
zagranicznego. Do roku 1911 płatnych jest bo­
wiem kilka dawniejszych pożyczek rosyjskich 
w sumie ogólnej 2 288,000 000 marek. Ponieważ 
zaś każdą dalszą pożyczkę opłacać będzie trze 
ba coraz drożej, jest rzeczą niemal pewną, że 
na spłacenie owych 2.288,U00 000 Rosya zmu­
szoną będzie zaciągnąć nowe zobowiązania w 
nominalnej wartości co najmniej 3 miliardów, 
czyli że przy takiej konwersji dłng Rosyi znów 
wzrośnie o jakie 8u0 milionów.

Pragnozę taką stawia zwłaszcza pruski radca 
regencyjny Martin w »wej książce, o której pi­
saliśmy nie dawno —  Oblicze on nadto, że dc 
r 1911 asm deficyt w finansach rosy jskich do 
sięgnie bajecznej wysokości 12 m i l i a r d ó w  
f r a n k ó w  —  i wobec tego dochodsi do wnio­
sku, że R o s y ę  j u ż  d z i ś  u w a ż a ć  t r z e b a  
z a  n i e w y p ł a c a l n ą .

W e 'Francji i w Anglii tych pesymistycznych 
przewidywań nie podzelają Jednakże i tam 
p o l i t y c z n a  gotowość do niesienia Rosyi po­
mocy walczyć musi z pewnemi obawami natury 
czysto f i n a n s o w e j .  1 to jest główną przy­
czyną, dla której rokowania o pożyczkę wloką 
się tak aługo i rwą się co chwila.

Obecnie po w yk lu czeń  Niemiec z kombina­
c ji  pożyczkowej, owe 2 miliardy mają być roz­
dzielone w następujący sposób- Na Francye 
ma przypaść 1000 milionów franków, Da An­
glię 300 milionów, na Holaudyę i Beigię 100 
milionow, na Aroeiykę północną 50 do 100 mi­
lionów, na Ansfro-Węgry 200 milionów, resz.a 
zi h w kwocie 400 milionów na Rosyę samą.

Lwią część nowej pożyczki ma więc dostar­
czyć Francya. Lecz i tam napotyua dobra wola 
rząua na powną wielką przeszkodę. Jest nią 
następują .a  sprawa. Nie dawniej, jak przed 
dwoma laty, zaciągnęła Rosya we Francyi po 
życzkę wysokości 8u0 milionów franków na 
pięcioprocentowe bony, p a ń s k o * * ., Nat> w- ojli 
tych Donów przyznano woweras prawo p i e r w ­
s z e ń s t w a  w razie emisyi nowej rosyjskiej 
pożyczki, i to w ten sposób, że każdy właści­
ciel takiego bonn może nabyć papier nowej po­
życzki w tej samej wysokoaci — i zapłacić za 
ten papier będącym w jega posiadaniu pięcio­
procentowym bonem. Gdyby tedy rabywcy po­
przedniej pożyczki chcieli skorzystać ze swego 
prawa, to Ros^a w kwocie 1000 miliardów o- 
trzymałaby we Francyi —  800 milionów swo­
ich bonów poprzedniej pożyczki. Innemi słowy, 
transakcja taka byłaby tylko prostą k o n w e r -  
s y ą  dłngn bez żadnego zyskn dla skarbu ro­
syjskiego. Obecnie więc toczą sie podobno u- 
Hady, mające na celu przeprowadzenie nowej 
pożyczk- w ten sposób, iżby właściciele rosyj­
skich bonów pięcioprocentowych nie skorzystali 
ze swego pruwa i aby na nowi, pożyczkę da­
wano t y l k o  g o t ó w k ę .  Rzad francuski sta­
wia nadto za warunek, ażeby na gieidach n»n- 
cuskich dopuszczoną była tylko ta część no-

w jch  walorów rosyjskich, która ‘aktyczrie przy­
pada na F ra n c ję ; udziały innych grup pań­
stwowych mają być z giełdy francuskiej wy­
kluczone. Rząd franenski pragnie zapobiedz, 
ażeby z czasem wszystkie walory nowej poży­
czki nie zalały targów francuskich.

I  w A u B t r y i  układy, dotyczące tej poży 
czki, walczyć muszą z najrozxa|itszemi przeci­
wnościami. Od pewnego czasu, jakby  na ko­
mendę, większa część wpiTwo-wych pism nie­
mieckich w Wiedniu stara s ’/"upilnie pożyczkę 
rzeczoną i cały stan finansów Rosyi jak  naj­
bardziej z d y s k r e d y t o w a ć .  Je s t  to najwi 
doczniej k o m e n d a  z B e r l i n a ,  dotychczas 
podobno przynajmniej rząd austi -węgierski 
zajmował w tej sprawie życzliwe fjtanowikko, 
a hr. Gołuchowski zachęcał wprost banki wie­
deńskie do przyłączenia sie do konsn*eyuin po-

5, lecz przeszło 6 procent, Jest rzeczą prawdo­
podobną, że póiniej, po zebraniu się Dumy i 
za jej zezwoleniem, Kocya mogłaby uzyskać 
pożyczkę pod znacznie k o r z y s t n i e j s z y m i  
warunkami; rząd rosyjski musf więc mieć wa­
żne powody, dla których spieszy się tak z za­
ciągnięciem tej pożycz! i jeszcze przed zebra­
niem się Dumy.mm -   i i
Widownia katastrofy.
Na mapie, którą podajemy, punktem środko­

wym jest oczywiście W e z a w i u s z .  —  Tam, 
gdzie jest oznaczona wysokość liczbą 1228 m., 
wznosi się właściwy stożek, który —  jak wia­
domo —  zmniejszył się o 250 metrów. Na pół­
noc od tego stożka rozciąga się czarno cienio-

życzkowego, z czego prasa a t Q niska zaraz wy 
wnioskowała, zs n^wetł :o fce," jras mi ę d z y  
B e r l i n e m  a W ; 1 ' frze’<orao i
sfery rządowe n iedefii <je pe-rne sicra
puły. Wiadomo już z depesz, ż*» generalny se­
kretarz Banku anstro-węgierakiego, radca dwora 
P r a n g e r ,  wyraził obawę, iż ipnpzcztn.e pa 
wnej części DOżyczki rosyjskiej do Austryi, 
wpłynie szkód iiwie na stosunki- walutowe i n t  
stopę procentową, że podroży i bce środki pła­
tniczo i-uniemożliwi obniżenie stopy dyskonto­
wej, a to jego orzeczenie prasa wiedeńska u- 
znaje za słuszne. I  w Austryi zresztą pcwstaJo 
żądanie, ażeby na giełdach arstryacbich dopu­
szczona była jedynie ta część nowych walorów 
rosyjskich, która przypadnie d l  Anrtryę.

Dziś więc ieszcze trudno przewidzieć, jak o- 
statecznie ukształtuje się sprawi nowej tej po­
życzki Dodać tylko wypada, ża bęuzn to po­
życzka wprost l i c h w i a r s k a .  Jej kurs ein- 
syjny ma wynosić 85 za 100, nunc wysokiej 
stopy procentowej. Rosya otrzycia więc osfate 
cznie tylko skontraktowanei sumy, a od 
tych s/6 płacić będzie z iaszc aa faktycznie nie

lółkoiisty wał _Somma“, o którym pisze- 
artykule, p K „Wybuch WV;7U .̂c ia - . 

ars ji'?t yglęiierre Atrib ćaG»t*Ho.| ró- 
artyknle opi.j 9r<?. Na połaou.e leży VLs 
t. j .  przenr* w wale, którędy płyuio 

zachód od stożka znajduje się obser-
j  niby

iak to w artykule zaznaczyliśmy, wai Som- 
nia paszcza lawy na północ, natomiast 
r niesie ram popiół i żużle. Z tego powodu 
paue zottały zupełnie lub częściowo uwido- 
one na mapie miejscowości- Ottaiano, S. 
pppe, Som-na, S. Anastasia, Massa, S Se- 
ano

południu i połndniowj zachód, przerwą 
Le Piane*, płynęła lawa licznemi 

iami na Boscotrecase, kn Torre Annnn- 
Torre de; Greco i t. d. Neapol, leżą- 

uiiastem Barra, znajduje się równie 
ochrona wału „Somuia* i narażony jest 

to  ne, deszcz popiołu. Podajemy te uajwa- 
ejszt) punkty i miejscowości, odsyłając czy­

telników dn artykułu po dalsze szczegół].

m „ R o w p j  Mmf.
F u r n  12 kwietnia.

n.tńsklr w powieoie v,arsx»wskiir 
Kandydatur; -nBra(swskle.

(Prawybory,.
.-‘rawybor; i
Siedrtwo '  ̂ a-łle torturo w „ula nięinlóT? — Bont
wojskow; by i«nnie. — Zapowiedź pogromów iydow-

Cd/MR skioh. — Alleluja!)
W p prawybory włościańskie w II ku- 

ryi t eJ  £ $ £ warszawskiego były obrazem wier­
nym v- połowitzności ze strony rządu, 
który cncąc’’ odąć wyporom ctarakte: urzędo­
wy. zastosował cały zewnętrzry. tak dobrzej 
znany, represyjny aparat tam, gdzie szro o wo'- 
ność zdanit, swobodę osobistą i zrozumienie 1 
rzeczj, z pomoct, języka polskiego. A więc pa 
nowie naczelnicy powiatów z ■ posterunkam; 
strażników ziemskich, a niezrczumiałemi prze 
mowami w języku rosyjskim, z saMackimi w ar-1 
tami, oblegająceroi lokale wyborcze, z zamyka­
niem ich na klucz w czasie rzucania gałek 
wyborczych Oto obraz parodyi wyborczej czy 
nowniczei.

Z wielkim taktem i umiarkowaniem znosili 
ta wszystkie szykany włościanie, acz wszędzie 
stawili się ledwo w połowie; gćzionicgdzie tyl­
ko wzięło górę zniecierpliwienie wobec wido­
ków kilkunastogodzinnej formalistyki z wrzuca­
niem gałek, które wyraziło się gromadnem gło- 
śnem oświadczeniem się za kandydatami wy. 
znaniowemi, i opuszczeniem lokalów wybor­
czych, urągających swa ciasnotą, brudem i ga- 
duebem wszelkim, najskromniejszym wymaga 
niom. Lud głosuje zresztą dobrze, wybiera t  za 
stanowieniem przeważnie swoich włościan, a 
tylko ta i owdzie padają także giosy i na 
księży.

Równocześnie odbywały się prawybory fa­
bryczne w Ł o d z i ,  to znaczy b o j k o t o w a ł  
s i ę  pod naciskiem partyj sucyahycł. do tego 
stopnia, że ustał w mieście wszelki ruch koło 
wy, handlowy i fabryczny. W  sześciu tylko fa­
brykach dokonano wyborów. Zaszczytr nie za j  
zdroszczę wybranym delegatom wobec zacię 
trzewienia. mściwi go terom partyj socyalnyr 
Wszystkie inne fabryki wstrzymały się od 
borów zupełnie, a tak samo wszystki# w OzęJ 
sffhbowie,

Warszawa gotuje się dc wyborów na dzień 
26 F . m., choc ostateczny ich wynik uważać 
naieżj zs. przesądzony cc do obu kandydatów, 
hr. T y s z k i e w i c z a  i mecenasa N o w o ­
d w o r s k i e g o ,  mino, że jak słyszę, aie aiiej- 
dzie się be-r kcntrag;ł&cyi z innyiui m iże san- 
óyaatami, siawianym przez inue jtronnistnra, 
a nawet najmłodsze z nich „Związek domokra- 
tycznyu, ^yli tak zwanych „kauefór poi 
skich".

Przybyli tutaj delegaci petersburscy do śledz­
twa w sprawie tortur więziennych, stosowanych 
z takiem okrucieństwem przez naczelnika wy- 
Iz.ałn śledczego Grtiua. P o d e j m o w a n i  s u ­
t o  p r z e z  t e g o ż  o s t a t n i e g o ,  s p ę d z a j ą  
w i e c z o r y  n a  l i b a c y a c h  w r e s t a u r a ­
c j i  L i j e w s k i e g o  ku powszechnemu obudze­
niu obecnych gości. Krak brukowi oka nic wy­
dziobie, a dzięki „gościnności" G-ftna utonie 
sprawa w nartach szampana i w wyFchanych 
rublami kieszeniach delegatów. Zresztą s^dzooie 
spraw podobnych odbywa się też w snosób spe- 
cyalnie rosyjski, jak się to niedawno stało za 
zbuntowaną rota pułku biłgorajskiego w Jabłon­
nie. Bunt polegał na tern, iż żołnierze, chcąc 
być w porządku, podali do dywizjonem pise­
mną skargę na naanżycia oficerow, a ze „pi>

Ludwik Stasiak.

„Chrystus m rt iy c t iw s ta r .
Opowiadanie historyczne

(Dokońosenle.)

Tak w młodą duszę matka wpoiła wiarę, że 
Ludwik Maryuowski nawet dziś Mękę Pańską 
przypomina. Nawet wczoraj, gdy bito, błysz*ł 
dzwony, które, nim zmilkną po raz ostatni we 
Wielki czwartek grają. Straszna była scena. 
Gay zagrał wielioczwartkowy dzwon. przed 
M:>rynowskiiE zjawił się feldfeber, Jakób Hrrz, 
aby go wieźć na śledztwo. Dobył z watenroka 
trzos pieniędzy papierowych pełen, wyjął trzy 
banknoty Daje je  Marynuwskiema i mów.

—  Oddaję ci trzydzieści reńskich szajnych. 
Dwadzieścia dłngn i dziesięć proebntu...

Skoczył Marynowski, w twarz Herzowi pł  
plwai. Za podły tchórz, aby za, policzek, poli­
czkiem odpowiedzieć, uną pomstę na kapralu 
wykonał Sam s;ę dc Marynowskiego zbliżyć 
boi, pięcia chłopów przywoiał, kaprale trzymają, 
H trz go kijem po głowie bije. Powleczono go 
na śledztwo. Dziwne rzeczy za praudę z mło­
dym kapralem się dzieją Twardszą miał ud po­
rucznika Hibla naturę. Trzysta kijów dostał, 
pe twarzy, po licach, po głowie go bili. Ani 
rr,zr nie zemdlał, ani na chwilę przytomności 
ni° stracił. Ale w piątek rano... Strach, co się 
działo w ten nieszczęsny piątek. Marynowski, 
czarny oa zeschłej krwi. zerwał się z łoża, spoj­
rzał na leżącego jak  trup H.bla, spojrzał na 
towarzyszów. Oczy wytrzeszczy! wbił źreŁice 
w otoczenie, widzi drugiego i trzeciego wię­
źnia. sam swoi. Krzyczy opętaniec okropnie:

—  Ratunku!
—  Oo ci?!
—  Ulituicie się.,..
Zwlekli się z barłogów towarzysze, otoczyli 

przyj aeieia.

—  Czego chcesz od nas?
—  Ozy ja  co mówiłem? —  pyta się febry­

cznym głosem.
—  Wołałeś o ratunek.
—  Kłamiesz!
—  Prawdę mówię.
Trzęsie się Marynowski, jak liść osikowy,
—  J a  wydałem... Herz mnie dziś podsłuchał... 

on... Herz...
—  Zmysły chyba tracisz.
Zerwał się z loża Marynowski, na środek 

izby wypadł, przybieżał do jednego z więźniów, 
rzucił się z pazurami na niego, dłonią mn usta 
zatkał

—  Milcz! Milcz!
—  Co ci Ludwiku ?
—  Milczcie!
—  Co mamy zamilczeć?
—  Patrzcie! Myśli mi przez czaszkę wyłażą, 

wszystkie myśli wyszły z czaszki, każdy je  czy­
tać może*).

—  Uspokój się...
—  Wydałem! Zdradziłem sprawę! Zdradziłem 

nasło. Myśli, jak  żmije, wypełzły z głowy, na 
świat wyszły...

—  Co się to dzieje?
—  Po głowie go bito.
— Pod kijami myśn stracił.
Ludwik Marynowski oszalał
Zarzegotał zamek, wpadli do kaźni żołnierze, 

na śledztwo krwawego kaprala wloką. Zawiedli 
go do szatławy, na stołka posadzili. Jakób Herz 
wzywa go-

—  Mów.
Marynowski śmiał lię,
—  Mów1
—  Hi, hi, hi! Hi, hi, hi!
—  Bijcie!
Poleciały kije. Herz się okropnie znęca, biją 

kaprala trzcinami żołnierze, a przecie śmiech

*) Opis męczeństwa 1 zgonu poru«znit * Łdwarda 
Hibla Ludwika Marynowskiego 1 63 jarosławskich 
iotniersy ielśle hlstorysany.

na jego ustach, w pacierz śmiBch znikł Oczy 
się otwarły, usta bólem się wykrzywiły, płaczą 
usta...

—  Jego boli...
—  Kogo boli?
—  Teraz. W  tej chwili... W .Yielki Piątek.,. 

Przywiązali Go do słupa, n it .— osiernie kato 
wali...

—  O lim  ty mówisz?
—  Za prawdę! Za przekonała! Za świętą 

sprawę Go biją! Jego katnią, ffiiko mój naród 
katują, Oto łotr nikczemny n) i, i  cierniową ko­
ronę, oto, aby wyśmiać w y słań ^  bożego, niosą 
jnż królewski płaszcz purpuro

Oniemieli kaci. Żołnierzom ■ iiowoli ręce z 
kijami opadły, , A ze stołka ze, i ł  się straszli­
wy Lndwil Marynowski. Przy j  . ił do żołnierzy 
i krzyczy:

—  B ijcie ! B ijc ie ! J a  chcę i  ście bili! J a ­
go Jego Diii! Za prawdę! ?  aekonania! Za 
świętą sprawę!

Upadł na ziemię MarynoTlrski, na mózg sza­
leńca gorączka się rzneiła 

*★ *

W sobotni dzień Najświętsza Fanna pielu­
szki dla Dziecięcia na stonka suszyła. Nmmasz 
odtąd soboty, w które] nie przedarłby się przez 
gęstwmę chmur promyk słonoczay i nie spoj­
rzał na ziemię. W  Wielką Sobotę „asne, gore­
jące słonko świeci, ped roślinny, który jeszcze 
wczoraj pączaiem był, w przep ;«ny kwiat się 
rozwinął. Śnieżyczki, jako bmłf. dzwonki nad 
ziemią wiszą, pierwiosnki się a ą, zawilce w 
lesie walczą białością swą z r&  ą śniegu, któ­
rego w paryi. słoneczko stoj ić e zdołaic —  
A w pierwszej porankowej cbwi gdy snieży- 
czkc Kwietny kielich otwarta, zjawiła się w je j 
dzwonka pierwsza pszczoia. Gad to zaprawdę i 
niepojęta rzecz. Najbliższy ul syid o pół mili, 
a pszczoła wczesnym rankiem j kwiat przyle­
ciała, na pół mili kwiat poczuła. Gna ma zmysł, 
ona ma mądrość, jakiej człowiek nie ma Sło- 
netzko kwietniowe idzie eorar ryżej i wyżej,

kiriecie w oczaćfr się zjawia, jakby z pod zie- 
m* się ukazuje, tyhór ptasząt wiosenne tryum- 
ń.ne powitanie ntfCi, gra, śpiewa, czaruje ta 
y osna, raduje się każde ziemskie stworzenie... 
•|Ka£de ziemskie stworzenie, oprócz tych, któ 

rąy w wiezieiuańu dzwonią, którzy
w gorączce ze śmiercią walczą..

Chora gorączką dusza widzialła rodzi. Sza­
lone widziadła. C niczem mózg nie myśli, jeno 
o książce, Wszystkie siły dneha, wszystka przę­
dza wspomnień tę książkę spowiła. Myśli chory 
szaleniec, mówi na głos o tej książce. —  Tam, 
w krakowskiej wsi, we dworze ojcowym... Była 
tam stara, graba, ogromna, w skórę oprawnr 
książka. Bogate ornamenty, wytłoczone na sa­
fianie okładziny, czas stan, wieki starły. Od 
setek lat ladzie szlifowali tę książkę, wyche1- 
trli renesansowy ornament, zdarli nawet skórę 
le n  czao nawet samej książce nie przebaczył 
Herwsze kartki wydarte, następne pokieione, 
środek jeno pozostał prznślicznem, gotyckiem 
pismem drukowany. Ile lat ma ta książka? —  
Weszła ona zaprawdę w dom praojców wtedy, 
gayż ksiąuz Wujek ją drukować kazai. Pismo 
święte było w rękach i na ustach wszystkich 
następnych pokoleń. Dziś gotyckie litery ł książ­
ki co niedzielę z matką czytanej ożyły. Ożyło 
mrowie litei, z książki wyłazi, otoczyły Mary- 
nowskiego, ta straszna ciemierwa liter na łożi 
jego wchodzi. Pełne łoże robactwa gotyckich 
liter pokryiy go, zgarnia je źotmerz z piersi, 
zgarnia z czoła, zgarnia, z rąk otrzepuje, wla­
zły na nowo, ratuje się, ogarnia się kapral, 
krzyczy, kinie. Przelękły się, litery usłuchaiy, 
uciekają wszystkie, uciekają, lecą, bieżą, suną 
się do książki, włażą, już wlazły wszystkie 
z powrotem. Chwila ciszy, chwilr ulgi... A prze­
cie te litery, ta książka... Zajrzeć do niej, zo­
baczyć druk ciągnie coć nieszczęśliwego Wziął 
w ręce ciężką księgę, czyta, czyta tekst na­
dziei, tekst proroctwa. Przeczytał Ma-yuowskr 
piaczem niezmiernym wybnchnąL.

—  „A poana«ie, żem ja Pan, gdy otworzy

groby wasze i wywiodę was z grobói waszyth, 
lndn mój“.

Zerwał się kapral z barłogu i krzyczy:
—  Kłamstwo!
Wysiliło się ciało protestem i przekleństw

opadł chory na drewniane łoże nsta płaczą c 
cbo:

—  To wszystko było kłamstwem Nie 'two 
rzysz grobów, ni° wiedziesz z grobu niut 
Twego.

Trupi spokój. Taka ta W ielka SoDOta tru­
pia, taka niema. On nmarł, nawet dzwony pła- 
ćzen sie nie ozwią, Indzie dzwony powrozami 
powiązali w chwili, gdy na Golgocie skonał 
Chrystus. I  taka ciszt straszliwa... Ja k  w tru 
mnie... Marynowski leży w grobie, siąg ziemi, 
leżący na wieku, nie przepuści promienie sio 
neczuego, nie przepuści powietrza, nie przepu­
ści ciepła v  iosennego, nie przepuści głosu dzwo­
nów. Cńoe się wydostać Marynowski, chce dźwi 
gnąć w«eko... pasuje się, morduje się, powstał 
z barłogu, oczy otworzył, do łotr Hibla przy 
padł, za pierś.' go chwycii

—  Słuchaj! Słuchaj!
Doondził się życia w konającym cztowieku.
—  Od umarł i nie wstanie...
Patrzą okropne oczy F ib la , śmiertelnym wy­

siłkiem porucznik Marynowskiego odpycha usra 
gorączką spieczone, mówią ze wstrętem:

—  Idz...
—  Chrrstns omarł.
—  Głnpiś! Nikczemny ś!
—  On nie wstanie.
—  Nie powiem!
—  I  my nie wstaniemy ...
—  Nie powiem!! Nie powiem!'

Chwila ciszy, moment wielkiej ciszy Oz wał 
8 ę dzwon. Jeden dzwon zagrał, jnż dwa grają, 
jakby na ten znak świat się przebudził cały, 
wszvstkie dzwony lwowskie wielką harmonią 
huczą, wielką nowinę światu zwiastują Muzy­
ka niezmierna płynie, muzyka uszu dolacmo, 
wsiąka to muzyka w dusz. nieszczęśliwych "u



rgi ta­
j e n i  prze- 

joiwiek słuszność 
dzonjrch, ciemiężonych, 

■fldatów, potraktowano ich jako 
. r t  ó w, a równocześnie pociągnąć 
oficerów do odpowiedzialności 

apowiedzi p o g r o m ó w  ż y d o w s k i c h  w 
wiąta nabierają pewnego znaczenia wobec odezw 

związkn pisarzy rosyjskich, nadesłanych tu wszy­
stkim redakcyom. Jak  dotychczas, nie ma je­
dnak żadnych znamion u nas szczególniej, któ- 
reby obawy te usprawiedliwiamy, oprócz tej je­
dnej jedynej finty „naczalstw.*" co do zawie­
szenia stano wojennego na cza* świąt. Odpo­
wiedzi jednak z Petersburga ni ema dotychczas 
i zdaje się, że nie przy jdzie ona wcale, a św .ęta 
wielkanocne spędzimy znowu przy rsystencyi 
bagnetów

Mimo to wszystko z wiarą, zwycięstwo wol- 
rzyć 1 Alleluja"

Grot.
nośoi zabrzmi i o nas uk > -

Nowy okres agit&i ruskiej.
„Diło" wystąpiło onegdaj -Mak waniem do 

rozpoczęcia nowego cykla a b  w  sprawia 
reformy wyborczej, w celu poj rw postulatów 
ruskich w uomisyi parlam enta-lyftdla tej re- 
fcnny.

Zdaniem „Diła", teraz włośJie bar. GautscL 
targuje się z Kołem polakiem, co „ani dla spra­
wy reformy wyborczej w ogólności, ani dla Ru­
sinów w szczególności, nic dobrego nie wróży". 
„Na wszelki bowiem sposób cenę, za którą rząd 
knpi głosy Koła polskiego, my z a p ł a c i ­
my"  —  powiada „Diło" i jako najbliższe za­
danie polityki ruskiej wskazuje niedopuszczenie 
do tego, aby „reformy wyborczej nie uczyniono 
w Galicy i wschodniej iluzoryczną, albc aby nie 
zrpKorapensowaro jej Kołu polskiemu drogą roz­
szerzenia autonomii kraju pod jakąkolwiek po­
stacią".

Najważniejszą bronią, którą polityka rnska 
powinna posługiwać się w cela osiągnięcia te­
go celu, jest r u c h  w i e c o w y .  Po miesięcznym 
odpoczynku więc, teraz, kiedy najważniejsze 
prace w poin jaż są pokończone, drog; popra­
wiły s ię , a post się kończy, powinno janowo 
rozpocząć się życie polityczne ludu w tempie 
przyspierzonem Sytcacya obecna wymaga, aby 
akcya w sprawie reformy nie ustępowała pod 
względem energii tej akcyi, której areną była 
Gtilicyn wschodnia w styczniu i Jutym b. r. —  
Jeaynem, co Rnsini mogą przeciwstawić „in­
trygom ekscelencyj polskich z bar. Gantschem 
i u dworu przeciw reiormie wyborczej", jest 
„ m a n i f e s t a c y j n y  r n c h  t y s i ą c z n y c h  
i m i l i o n o w y c h  m a s  l ndn" .

W  tym celu należy urządzać przedewszyst- 
stkiem wiece. Nie potrzebują one być bardzo 
wielkie, ale muszą być bardzo liczne. Dzwon 
wiecowy powinien uderzyć w w'olkanccny po­
niedziałek, a w przewodnią niedzielę rnch wie­
cowy mnsi jnż ogarnąć najdalsze zakątki krajn, 
tak, aby z dniem 24 b. m. „ c a ł a  G a l i c y  a 
w s c h o d n i a  s t a ł a  j n ż w o g n i n  ma n i -  
t e s t a c y j " .  Najlepiej jednak — radzi „Di- 
ło" —  skoncentrować rucn wiecowy w jednym 
dain, w przewodnią niedzielę. Wiece te mają 
wysyłać depesze i petycye w sprawie reformy 
wvDorczej na rece członka komisyi dla refumy  
pos. W asils' albo pos.R o nań czeka Formu'a- 
rze petycyj i depesz wydruiowzł już kom^-it 
narodowy i rozsyła po wszystaicn organiza- 
cyach powiatowych. Nadto dla lepszego jeszcze 
spopnlaryzowanin całej sprawy wysyła komitet 
n«rodowy broszurę, p. t. „Co słychać z reformą 
wyborczą" i manifest z wezwaniem do narodn 
ruskiego, aby urządzał wiece- o których dono­
siliśmy już w numerze 77 „Nowej Reformy". 
Trzy dni świąt wielkanocnych mają Dosłużyć 
do zorganizowania całej tej akcyi.

Analogiczną akcję wdrożyła równie* „Rnss- 
k i ja Rada", władza naczelna stronnictwa rnso- 
filskiego, a „Hałyczanin" rozesiał jnż formuła 
rze petycyj, które wiece mają nchwalać i wy­
syłać do Wiednia, a w których postawione na­
stępujące żądań, i 1) zrównanie wschodnio ga­
licyjskich okręgów wyborczych z zachodnio ga 
licyjskiemi; 2) utworzenie dwóch wyborczych 
okręgów miejskich, specyalnie dla mieszczan

dzl. Leczy, enda czyni, bndzi dnszę szaleńca... 
Oczy pełne łez otworzył, w wielką harmonię 

Mzwonów się wsłnehał...
—  Hibll
—  Nie powiem!
— Słuchaj! Hibl! Słucnaj!
Chce się dobndzić w porucznika życia, na- 

próżno. Data jego szeroko otwarte powietrze 
łapią, ^ o ca  ostatniem tchn eniem ciężko pra­
c u j * U p a d ł  Marynowski na pierś tow arztjza. 
z.ntwu dtwony słyszr grają te dzwony, gizstią 
tryumfem zwycięstwa. Chrystus zburzył stary, 
podły świat, jego święto zburzyło i unicestwi­
ło straszną nicość życia. W  oczach szaleńca 
cuda się dzieją. Oto mury więzienne znikają, 
znika przeszłość, krwawa nędza i męka dni 
dzisiejszych To, co widzi, to przyszłość. Słoń­
ce jasne, słońce złote, cała ziemia kwitnie, cała 
ziemia ptasim chórem rozśpiewana A to, gdzie 
było więzienie, przed oczami... Co to ?  Kamień 
niezmierny na grobie położyli, grób przywalili, 
na grobie jego czuwała zbrodnia, aby nie 
wstał. Poszli w niwecz. Oto dźw.gnął ciężar 
kamienia, zbójców powalił na ziemię, ci, co czu­
wali, aby nie wstał, ślepną teraz w jasności 
Jego  zwartwychwstania. Jasność kwiecia za­
wilców ma jego szata, aureolą słońca wioony 
jego oblicze otoczone. Wyszedł Chrystus z gro­
bu, spojrzał po szerokiej ziemi, ręko w górę 
podniósł, cuda niesłychane ię dzieją. Cała ta 
ziemia mogił martwa dotąd, wstaje teraz, do 
życia się bndzi. Tysiące i krocie mogił się o- 
twiera, wstają z grobów rycerze bez plamy 
i skazy, wstają ci, których pod szubienicami 
pochowano, wstają ci, co zamarzli w tajgach 
Syoiru. W stają męczennicy, nieśmiertelni z pod 
Grochowa, w stają barwne cłany, w staje ta rze­
sza chłopska, która szła na armaty...

Dzwony biją, tryumf zwiastują, um' irający 
człowiek ze szczęścia płacze,

—  W stajesz Chryste z martwych...
Lpadł LndwiE Marynowski na ziemię,
Usta ietro blade zaczepiały ostatnie słowa-
—  Jak o  i my wstaniemy...

ruskich, 3) zabezpieczenie dwócb inb orzech 
mandatów dla Rusinów w Galicyi zachodniej ; 
4) zmiana składu koiuisyj wyborczych w tym 
kierankn. aby zwierzchność gminna i komisarz 
wyborczy wyznaczał, po dwóch członków komi­
syi, a dwóch, aby wybierali głosujący; 5) do­
puszczenie do sali głosowań po kilkn mężów 
zaufania każdego interesowanego stronnictwa; 
6) dukładne oznaczenie czasn, w którym korni 
sya ma prawo zamknąć głosowanie; 7) wreszcie 
protest przeciw wyodrębnieniu Galicyi lab roz­
szerzenia jaj autonomii.

Wybory do Dumy.
„Kuryer Litewski" podaje obecnie bliższe 

szczegóły i cyfry, dotyczące wyborów do Dumy 
w guberniach k o w i e ń s k i e j ,  g r o d z i e ń ­
s k a  j i w i t e b s k i e j .  Gubernie te wybierają 
razem posłów 39, w liczbie tej trzech, którzy 
według ordynacyi wyborczej muszą byc r ł o -  
ś c i a n a m i ,  tak że trzy kurye wyborcze: zie­
miańska, miejska i włościańska wspólnie wybie­
rają tylko 16 p o s ł ó w .

W  gubernii k o w i e ń s k i e j  było wyborców 
Z kuryi ziennańjłnei . . . .  35

„ m ie js k ie j ............................ 18
„ włościańskiej . , 39 

Każda z tych knryj reprezentowała wDśeiwie 
inny żywioł narodowy- pierwsza p o l s k i ,  dra 
ga ż y d o w s k i ,  trzecia l i t e w s k i .  Ponieważ 
iwa ostatnie zawarły z sobą kompromis, nzy 
skały większość, bo 55 przeciwko 35 głosom 
polskim.

W  gubernii g r o d z i e ń s k i e j  liczyły po­
szczególne b urre:

ziemiańska wyborców . . .  36 
miejska „ . . . .  26
włościańska „ . . . .  43

Ponieważ i tn knrye miejska i włościańska 
zawarły kompromis, wyborcy polscy z knryi 
pierwszej stanowili znaczną mniejszość wobec 
69 głosów połączonych dwóch drugich knryj.

Podobny stosunek był także w gubernii w i­
t e b s k i e j ,  gdzie knrye ziemiańska liczyła 39, 
knrya miejska 20, knrya włościańska 31 głosów. 
Tn jednasże wskutek kompromisu kuryi pierw­
szej z drugą powiodło się wybrać 2 posłow 
Polaków.

A zatem —- pisze „Kuryer Litewski" —  z 16 
ogólnych mandatów tych gubernij zdobyliśmy 
tylko dwa — nie licząc mandatów księdza Sen- 
gajły i księdza Jarułajtisa. —  Organizacyjnym 
zdolnościom przedwyborczym kmyi z i e m i a ń ­
s k i e j ,  a sperya^ie grupie w niej z i e m i a n -  
P o l a n ó w ,  wydały wybory kowieńsKie, gro­
d z is k ie , a w pewnej mierze i witebskie, n a j 
s m u t n i e j s z e  ś w i a d e c t w o .  Nie przydał 
się na nic ani nasza „knlfnra", ani nasze „tra­
dycje parlamentarne'‘, ani puste nawoływani; 
ani zapał słomiany Pobici zostaliśmy na głow 
nrnez zręczną agitacyę, prze," najelementarmej- 
szą arytmetykę wyborczą, przez własną wTi 
3zcie nieudolność... Wstyd. - ^

To samo pisma zam szcza bst o. warty 
wokata Wróblewskiego, w którym oświat! 
on, że jakkolwiek jest synem narodu, polski; 
jako kandydat k o m p r o m i s o w y  wszysti| 
stronnictw, wstąpi do „kadetów*, poniewaj 
razie pierwszem zadaniem posłów będzie 
si mig vszelk; ch ograniczeń praw o| 
j litycznych i cywilnycł “. — Oprócz 
vl y-,y-j».iego kandyduje w Wiime, 
ifj i"  homarom*.,owy, Lit yin Dfraat M 
/ k i .

Wśród posłów gubernii grodzie 
wiańskiej i witebskiej jest według/ w .as 
10 k a t o l i k ó w ,  5 p r a w o s ł a w n y c h  
ż y d ó w

0  przyczynach Łęski polskiej donosi j 
kortspordent „Czasu":

„Klęskę w wyborach do Dnmy w gu
grodzieńskiej polska więhsza własność zi
zawdzięcza n i e s z c z ę s n e j  s w e j  t a
Zarówno bowiem żydzi, jak  i chłopi o
w a l i  j e j  k o m p r o m i s .  Eozbił się
z powodu wygórowanych warenków,
przez Polaków, którzy żydom, wzgl
pom, ofiai owali tylko jeden mandat,
sposób nastąpiło pomiędzy żydami
poroznmienie i polska własność ziemska zt tała
przegłosowana". /  > *  ;

Prawybory i  I I  kuryi powiatu r a u i y m l ń i k l e -  
go opisuje koreapoud' nt „Kuryera Wa-szawstiego" 
w Bnosób następujący.

Przyjeżdżam ao Radzymina o godzinie 10 a ra­
na. W  mlasteeztu racn i ożywienie, wybory uOTi ‘em 
wypaaly w daien targowy, co macanie kła v iło 
llcanlejaae przybycie prawy! orców

Na rynka zasTaję brykę, przy brjtce, wóa rray 
woale, na smsls> gromadę pray f rpni*/.i*o , Buj­
dzie roapriTlśJą PSFadiają aię I Informują wza 
jeanle,

Wyl * godzina jedenasta. Do herbaciarni pil­
nie >> rłbżu- «■* praea wojsko i >raż ziemską, za 
cayna napływać tłum gwarny; mimo to pana sę­
dziego pokoju, który ma prtewodnlcayó rjsziow i 
prawrborcaemu dotychczas nie widaó.

W ycieKoją go a niecierpliwością.
Tymczasem służoa magistratu wnosi stół preay- 

dyalny, skrzynkę do głosowania gałkami, ora* pa­
rawan a mlesakanla pani bnrmistraowej, wtóry ma 
atać na straży tajutścf wyborów —  ma osłaniać 
uraj wyoorcae. Po godainle 12 ajawla się Lęazi* 
pokoju m. Radaymlna, p. P o r b y l e w i c a ,  1 saga 
ja  zebranie.

—  Głośniej, głośniej!... —  słyszę pierwsze głosy.
Pan przewodniczący podno.i głos. Zebrani zaczy­

nają słyszeć jego słowa.
—  P o  p o l s k u ! . . .  po p o l s k n  p r o s i m y !  —  

caaywa się anowu chór głosów, clBnąc się coraz 
bardziej do prezydyum.

W odpowiadał na to odsywa się dalej ten sam 
tembr głosu: pan przewodniczący mówi dalej, mó­
wi długo, pięknie, ale go, niestety, n i k t  n i e  r o- 
z u m l e . . .  (bo mówi po rosyjskn. Prsyp, red.).

1 anowu s ł j zę głosy:
—  Po poljku!... Nie rozumiemy' Po polsku 

prosimy!...
I  znowu nikt na te głosy nie zwraca uwagi. 

Przewodniczący, po streizcienln przepisów o wybo­
rach do Dumy, zaprasza do stołu preaydyalnego 
dwóch obywateli miejscowych, pp Antoniego I Adol­
fa Witowskich, i przedstawia ich zebranym.

Chwila wycz«Klwania.
Po cbwilf dajo się słyszeć głos:
—  Przepraszam szanowny urząd, —  mówi jakiś 

chłop siwowłosy —  a’e niech nam szanowny urząd 
powie, po co mamy wybierać, bo tu naród tego 
nie wie...

A  JS if  U  B  i i  A . sJobotr, 1 4  Kwie* 1 8 0 0 .

IiĘM
wyczeJRTSSiai 

Szanowny 
sporządzonej

;łe milczenie z jednej strony —
Iragiej.

,d przystępuje do odczytywania 
zednlo listy uprawnionych do gło- deci —  

sowania z trze ;h gmin: Radzymina, Malopola i Pę- 
czyjów, któro twórz,-} jedną trzecią zjazdu powia­
towego prawyborców średniej własności rolnej

Przewodniczący odczytuje długi szereg nazwisk.
—  Kowalewskij Foma Fomlcz...
—  Niema F o iflc ja ! —  woła chór głosów.
Przewodniczący wykreśla nazwisko, powtarza­

jąc:
—  Kowalewskiego niema?
—  Niema, ale jest Kowalewski —  ktoś sic od 

żywa.
Okazuje się że wynikło nieporozumienie: Eomlet 

ma znaczyć {syn Tomasza I ma należeć do nuw l- 
sk? KowalbWskł“go... Wykreślone nazwisko pono­
wnie wpisani.

Aby zapobledz dalszym nieporozumieniom tego 
rodaaju, przewodniczą:y postanawia nłatwlć rozu­
mienie wywoływanych nazv i '  ■ każe z a m k n ą ć  
d r z w i  s a l -i n a  k l u c z ,  i nie wpuszczać do niej 
nikogo, aby n ie  t r z a s k a n o  d r z w i a m i  ( ’).
Sposób nie ;tyle skuteczny, ile niezbyt z prawem 
zgodny...

Wskutek tej dowolnej lnterpretacyl ustawy wy­
borczej , ustawiona w drzwiach lokalu wyborczego 

*aż ziemska pozbawiła prawa wyuoru kilkudzie­
sięciu uprawomocn o^ych do głosowania, fctóriy po 
kilka goaaiff w staw ali pod driwlami, usprawiedli­
wiając się i prieprasisjąc za opóźnienie. O god>l- 
nie 2 ukończono odczytywanie listy.

Rozpoczęto dingie, mozoine głosowanie gałkami, 
kolejno 4* 39 przedstawionych przes obecnych kan­
dydatów

Obecp.1 ustawiali się geslego. otrzymywali po 
gałce i obchodzili wokoło urnę, wrzucając gałkę to 
do przedziałki „zer, to do przedziałki „przeciw".
Po kładem tatrfem kole następowało obliczanie 
głosow,, *  potem zso wu —  korowód dokoła —  tak 
ogółom 3 9  razy.

Kandydaci przechodzili bądź jednomyślnie, bądź 
wybitną wlększośc'ą głosów, cc godz się tern skwa 
pllwlej Słootowzć, że powiat radrymińskl cod wzglę­
dem agltaoyi przedwyborcaej byt bardzo upośledzo­
ny. Wybrani zastali sami włościanie oraz ki.au 
księży.

rozstrzygająca walka o najistotniejsze, najbar­
dziej podstawowe prawa lndn 

Dnma na samym wstępie —  jak myślą ka- 
zażada zniesienia wszystkich represa- 

1 liów i stanów wyjątkowych. Rząd zaś cały śro­
dek ciężkości zechce przenieść na sprawę po­
życzki.

W ięc jeżeli rządowi się uda zawrzeć pożycz­
kę bez Dnmy, wtedy nie będzie się on z nią 
nazbyt liczył i napotkawszy opór, rozpędzi.

„Ale —  mówi znany działacz petersburski, 
adwokat Kiedryn —  wydaje się pc prostu nie­
prawdopodobne, żeby Europa dała Rosyi pie­
niądze, nie oglądając się Da uchwalę ciała, 
przedstawicieli Indu". („W iek X X " ) .

Duma, pożyczka f chłopi.
(iała prasa rosyjska zajęta jest oceną wybo­

rów' w Moskwi«, sprawą pożyczki i najistotniej- 
szwl zagadnieniem: co uczyni rząd z radykalną 
większością w Dumie i co uczyni Duma z rzą­
dem

„Gm, reakcyoniści — mów- „Nasza Żyźń —  
poKł&dalf jeszcze wielkie nadzieje w tem, co 
powie prowineya, co powiedzą okręgi wyborcze 
z ludnością rdzenną, albow i n Petersburg nigdy 
nie był zasadą, lerz za ysze —  wyjątkiem „euro­
pejskiego zepsucia". Niestety z prowincyi wła- 

jśnie wyuieśłi rozczarowanie, bardziej gorzkie, 
uiż które lin dał Peiersbarg. Cyfry mówią 
nam* jnż nie o yie kadetów, l e c z  o
t a k i e j  z u * -ł a., ' - s t a t e c z n e j  k l ę s c e  
d z i s i e j s z e ,  ,  r z ą d u ,  że równa się ona 
zgubie. W  Ł*toryi parlamentaryzmu nie znamy 
przykładu tai 3} porażki rządu"

Rzec- pro? , że związkowcy 30 października 
są przygn ^* i i dotąd nie mogą znaleźć wy­
razu na^tó. j k fcjgie fc-alo" i z czem się nie mo 
gą p o g b » £ £ X i *  , r'

Stu.j w 'Wremia" daremnie
się sili na ton jowialnej satyry. Nic lepszego 
mu nie p ozo^ le.

Stronmcr./u zwycięskie, tryumfujące, slus oie 
nadało sob’p miano „wolności indu" i „kade­
tów ". Obydw ie nazwy nic nie znaczą, aie brzmią 
bardzo mila. i Co to jes t „wolność ladn“, nikt 
aobrze nie w e, ale brzmi to piaknie jako ha­
sło, które zawsze powinno być dźwięczne i wy­
raziste. Obu warunkom hasło jak  najlepiej od­
powiada. Nic nie obiecując, obiecuje ono wszy­
stko. „Kadeci" —  słowo powstałe z pierwszych 
liter słów „konstytucyjni demokraci" —  również 
brzmi bardzo pięknie. Kadeci —  to młodzież 
bojowa, którą przynosi z sobą nowe życie, no­
wą przyszłość. I  rzeczywiście oartya kadetów 
jest młodą i onergiczną".

Inne gadziny niiorum  gentium i mniej roz 
powszechnior i przepowiadają „takiej" Dumie 
kadeck»ej kary erę szybką ale krótką. Dnma — 
mówią istk' brakowe —  będzie unicestwioną, 
jeżeli &.ę z * 'k  iwa nietaktownie, niegrzecznie, 
inb nazbyt ^linałe postawi żądania 

Jeden z najdzielniejszych kadetów, peReł Ro- 
d i c z e w, jest wręcz odmiennego zdania. N a 
r o z p ę d z ę  _i<j D n m y  n i e  p o z w o l ą  cb ło p i 
i ta szara n^ y masa, którą z taką pychą bez- 
myólrą z z i r ITaje bimokracya petersburska. —  
Oto jak  roziymit myślą wyborcy chłopscy 

„Nam zie. trzeba! nam trzeoa dodać zie­
mi! —  T a l j j— mówi drugi, —  ale są rzeczy 
ważniejsze...I g  znaczy ziemia bez praw? Zie­
mię dadzą, ilpotem  odbiorą, jeżeli ostaniemy 
s.ę tacy, ja c B  jesteśmy. Nie, nam trzeba praw, 
równonprawHknia, a gdy będą prawa, będzie 
j ziemia", (ig ilask i prawyborców).

—  Prawa . wolności! —  mówi drugi mówca 
z chłopów. Po to nas posłali, gromada. A  
kiedy wróci do domu, mamy obowiązbk zdać 
spraw ę z te *  co uczyniliśmy, by zdobyć dla 
lndn wolno- jk W y  — (wyborcy) — p o w i n ­
n i ś c i e  ds  j u r c i e  z a  p r a w a  l ndn.  My 
inaczej nie " ^ u iu m y : albo prawo, albo —  ży­
cie (mowci. giest, jak  gdyby podrzynał 
sobie gardło) D p D n m y  n a l e ż y  i ś ć ,  j a k  
C h r y s t u s  —  t i a  m ę k ę .  (Wszyscy podnoszą 
się z miejsr) „Posłowie muszą nas zapewnić, 
że ż y c i e  d a d z ą  z a  lu d " .

„Tak więc nie Rą już to „ciemni kmiotko­
wie", — nie są bezkształtną i bezładną masą, 
z której biuro ra cy - urabiali garnki posłusz­
ne! Icb głoa — jest głosem świadomych, doj­
rzałych, rozumnych 

Nie —  kolioyy „Strana" —  rząd się nie od­
waży rozpęl.ic La czterj- wiatry Dumy. W każ­
dym razie n . ł t t  n i e  n c z y n i  t e g o  —  b e z ­
k a r n i e .  i

„Pam:ętajlie, Dopłowie, —  mówili gdziein­
dziej chłopi —  my was nie zdradzimy, ale wy 
nie zdradz:: ie nas. Bez p>aw nie wolno wam 
wracać. Gd/by was wypędzono, wszystko je­
dno: jeden kren. Tam umrzecie ze sławą, tu — 
w hańbie, Więc już nie myślcie, że wolno wam 
wracać po jr^ gran ej,"

Tak rozpp liwie, bohatersko pojmuje Ind 
misyę posłi. do pierw szej Dnmy, gdzie od pier­
wszej chwili po „przysiędze na samowładztwc" —  
forma przeżrła treść —  pocznie się potężna i

itn*Ę

Wybuch 'Wezuwiusza.
Ogólne uwapl.

Meteorologuwie zwracają uwagę na roamalte zja­
wiska, które poprzedziły wybuch Wezuwiusra 1 były 
jego przepowiednią. W pierwszym rzędzie wskazują 
na długotrwaie trzęsienia ziemi, które nawiedziły 
wyspę Uatlkę leżącą samotnie pośród fal morza 
Tyrreńskiego na połnoo od Sycylii, na południe od 
Neapoin, a na aachód od wysepki StromDoli, na 
której wanosi się wulkr.n tej samej nazwy, będący 
w nieustannej caynnosci. Wyspa Ustika przez dłngi 
czas drżała w swoicn posadach, a położenie stało 
się wreszcie tak groźnem, że wszyscy mieszkańcy 
musieli opuścić wyspę, na kcórej pozostały tylke 
straże wojskowe, ażeby cauwaó nad mieniem emi­
grantów, przebywających w PMermie Na owej wy­
spie sin ia ły  podziemne siły wyswobodzenia z nad­
zwyczajną gwałtownością, ale nie zdołały roiedrieć 
powłoki ziemi 1 znalazły njścle w odległości 200 
kilometrów na północ, praez krater Weinwinsza, 
naturalne njścle dla galów, pary i lawy.

Tutaj, pośród wspaniałych pól Kampanii, wznosi 
się Wezuwiusz, który w ciągu wieków jnż tyle 
spowodował katastrof. Sam stożek wnlkann, jak to 
jnż wczoraj zaznaczyliśmy, zmieniał swoją wyso 
kość podczas każdorazowego wybuchu i obecnie też 
zniżył się o 250  metrów, ale sam miąższ góry —  
otoczenie stożaa —  ma itałą wysokość 1 .110 me­
trów. Na tej wysokuśoi znajduje się w ał, noszący 
naawę Somma, a otaczający stoż k półkolem od 
strony północnej Niegdyś przed pierwszym, history­
cznym wybuchem w r. 7S po Chrystusie, wał ów 
był zwartem kołem I doploro skutkiem wspomnia­
nego wybuchu zawaliła się część koli od strony 
morza, skutkiem czego w miejscu tem utworzyły 
się jakby wrota, zwane „Le Piane". T«dy wyle- 
wają się potoki lawy, niszcząc miejscowości, poło­
żone właśnie na stokach najżyźnlejszych. Miejsco­
wości, cnronlone wałem od lawy, aasypnje znowu 
deszcz popiołn i żużli. Somma spada łagodnie kn 
północy, gdaie są położone miejscowości S. Anasta 
sia, Somma i Otjajano, natom!asf kn Atno ael Ca- 
vallo spadek jest bardzo stromy. Atrlo del Cav»llo 
jest zagłębi „niem, podobnem do olbrzymiego rown, 
oddzielającym Sommę od głównego stożka wn'kann.

Kn zachodowi, w klerunhc Neapolu, wznosi się 
obserwatorym, oddzielone od właściwego wrfu Som- 
mi głębokim rowem, zwanym Fosbo della Vetrana. 
Tędy płynęła w r. 1872 lawo potężnym strumie­
niem, *-tórj w 13 godzinach spłyuął na dół pomię­
dzy miejscowościami Massa della Somma i San Se­
bastiano, u izcaył je  częściowo i zatrzymuł sle do­
piero przed La Cercola. Jak  blisko płynęli naów- 
ca*s lawa koło oboerwatorynm dowodzi fakt, że ra­
my i futryny okien tego bndynkn zaczęły się palić 
i z iflfoS*..* »Oałai|.n ogier, ugasić. Obecnie grozi bu­
dynkowi obserwa lory um ’ również wielkie niebezpie­
czeństwo, chociaż nie sprawdziły się dotąd wiado­
mości o jego znlszczenm. Dawniej oboerwatorynm, 
stojące na wzgórzu, wrnosiło się wysoko, ale skut­
kiem wybuchów ii wa coraz bardziej wypełniała za­
głębienia Fosso Grandę 1 Fosso dulla Vetrana, skut­
kiem czego obserwatoryum straciło swoje downe 
położenie dominujące.

Podcaas obecnej katastrofy strumienie lawy pły­
ną w innym kierunku, niż w r 1872 Naówczas 
płynęły one ku zachodowi, a mianowicie kn miej­
scowościom Massa, San Sebastiano i Le Novelle, 
obeonie zwróciły się bu południowi, w stronę mo­
rza. Jeden z tych strumieni, silniejszy, zniszczył 
Poscotrecase I może wpaść na Terre Annmiaia, 
drugi awróclł się ku Terzigoo, stacyl kolei obwo­
dowej, płynąc śladami strumienia lawy a r. 1834

Miejscowości położone nr północ, jak Ottalano 1 
San Gluispp", y zniszczona pracz ęęp\&l, kt 

? y  pokrył J< warstwą g i n b o ś c i  k i l k u  me  
t r ó w.  gniotąc dacoy budynków i grzebiąc lndzi. 
Jak  wspomnieliśmy, wał zwany Somma, chroni pół­
nocne strony Wezuwiusza przed lawą. O tem, aże 
by z samej Sommy płynęła kiedykolwiek lawa, ni­
gdy nie słyszano 1 gdyby zaszedł taki wypadek, 
Neapolowi groziłaby prawie niechybna zguba. —  
I  dlatego w r. 1872 powstała ogromna pauiaa w 
Neapolu, mieszkańcy jego sąJalli bowiem naówczas, 
że w wale Sommn powstał krater i grozi wybuchem. 
O ile wszystkie te miejscowości chronione są przad 
l a w o  tyle znowu wystawione są na działanie po­
piołn 1 żużli, które padają, jakby ulewny deszcz. 
Wiatr, idący najczęściej z południowego zachodu, 
niesie tumany popiołu na owe miastL. Gdyby, co 
zresztą bardzo wyjątkowo się zdarza, nastał wiatr 
wschodni, wtedy Neapolowi groziłoby równie wiel­
kie niebezpieczeństwo zasypania popiołem. Popiół, 
który obecaie spada aa nlice i domy Neapolu, nie 
grozi jeszcze zniszczeniem, zwłaszcza że jak zaana- 
czyliśmy, wiatr wschodni dmie bardzo rzadko w o- 
kolicact Kampanii.

W Neapolu.
Zachowanie się Indności i włada municypalnych] 

w Neapolu jest tak charakterystycznem, nietylko 
dis. miasta owego, ale wogóle dla poładniowych 
Włocb, że godsl się o nlem osobno wipomnieć. —  
Otóż władze miejskie z a c h o w a j ą  s i ę  p r a w i e  
anpełnle b e z c a y n n l e ,  pozostawiwszy cały trnd 
pracy około ratunku i aapoblegania nieszczęściom 
wojsku, władzom rządowym i prywatnej inieyaty- 
wie. Zzś mieszkańcy uciekają się pod opiekę patro­
na owego, św Januarego, sądząc, że sami już nie 
potrzebują o nic się troszczyć.

I  ta *  w« środę odbyło się w kościele San Gen- 
nsro (św. Januarego) nabożeństwo błagalne, poczem 
wyruszyła ze śwfątynl prooesya. Podczas nabożeń­
stwa wierni płakali, a nawet krzyczeli, darli na 
sobie snknie, i bili się z całej siły w piersi. Przed 
statną św. Jannaiego płonęły niezliczone świece, 
ofiarowane przez pobożnych. Księża śpiewali pieśni 
pobożne, gdy nagle odezwały się w -ościele okrzy­
ki: „Chcemy procosyl! Chcemy widzieć płynącą 
krew świtego!" I  nagle grupa pobożnych pochwy­
ciła statuę na ramiona i wyniosła ji, na ulicę. Za 
statuą ze srebra szły dziewczęta 1 dzieci ze świe­
cami w ręku, dalej postępowało duchowieństwo, a 
wreszcie posuwał się tłum ludu, liczący około 30

tysięcy głów. I  tak s«ła ta olbrzymi* rxroce8ya, po 
śród płaczn , krzyku i zawodzeń. .Nagle stało się 
coś niespodaiewauego. Zasłona z chmur popiołn 
przedarła się 1 Ind ujrzał tarczę Jasnego słońca. 
Lud runął ca kolana i dziękował świętemu patro­
nowi za end, poczem powrócono ze statuą do ko­
ścioła. I  niechże tej ludncści mówi ktokolwiek, aże­
by przedewszystklem Jeżyła na własne i iły! Od 
czegóz św. January. WszaL juz Teofil Lem rtowlcz 
w swoich pięknych poezyach p. t. „Album wiośnie" 
powiada, że Neapolltańczyk ma stałe zaopatrzenie 
n św. Jannaiegc

I  gdy wreszcie deszcz popioiu zaczął ustawać, 
na ulicach odzywały się okrzyki: „Sw. January 
uratował swój wierny Neapol!" —  Wąskie uliczki 
dzielnicy ludowej Basso Porto zostały wieczorem 
rzęsiście oświetlone, Wszędzie stoją Improwizowane 
ołtarze ze statuami św. Januarego t Matki Boskiej, 
a przed niemi płoną świece. fc>ą uliczki, w których 
przez całą dłngośó stoją na stolikach pośród płoną­
cych świec po prawej stronie statneikl św. Jznna- 
rego, po lewej obraay Matki Boskiej. Przechodnie 
zdejmują czapki zawsze najpierw przed św. Janua­
rym, a potem przea Matką Boską.

W olbrzymich gmachacn więzienia, w dawnym 
zamku San Fiancesco, więźniowie, przerażeni ka­
tastrofą, podnieśli bunt, który wojsko stłumiło. —  
Obecnie wojsko otacza cały gmach, a z poza krat 
więźniowie wyciągają ręce i wołają „W olności'“ 
Na płaskich dachach siedzą strażacy dla ratunku 1 
żołnierze, którzy, na wypadek Duetu, wają a góry 
strzelać, Zrozumiałym jest popłoch pośród więźniów, - 
których rodziny tłumnie stoją przed gmachem i żą 
dają, ażeby skazanych na rozmaite kary, wypuszczo 
no na wuinośó... tymczasowo.

Mimo, że deszcz popiołu prawie n stał, pobyt 
w Neapolu Jest nieznośny. Wszystkie pokoje hote­
lowe, wszystkie potrawy 1 trunki są przysypane 
popiołem. Przechodnie wyglądają, jak kominiarze. 
Obecnie ma się w Neapolu znajdować około 200 
tysięcy emigrantów z okolic najbardziej dotkniętych 
katastrofą.

Profesor M atteuccl.
Godnym następcą Palmler*'ego, który obserwo­

wał katastrofę z r 1872, jest R . V. M a t t e u c c l ,  
profesor geofizyki na uniwersytecie w Neapolu 1 
dyrektor obserwatoryum na Wezuwiuszu. Nauka 
zawdzięcza mu cały szereg prac fizycznych I geolo­
gicznych o Wezuwiuszu, zzś o katastrofie obecnej 
nie omieszka zapewne profesor Mii-teacci ogłosić 
sprawozdań na podstawie własnych spostrzeżeń. —  
Rudolf Muller, sprawozdawca berlińskiego „Lokal- 
Anzelgera", był jeszcze dnia 10 b. m. w obserwa- 
torynm I s wieidilł, że urządzenie jego jest bardzo 
prymitywne, chociaż obserwatoryum to jest jedyną 
w Europie stacyą meteorologiczną w Europie. Ko­
respondent wspomiany słusznie podniósł, żt na W e­
zuwiuszu powiuoo powstać obserwatorym międzyna­
rodowe. Dzisiejszy telegram z Rzymu stwierdza, że 
cała prasa włoska z ngranmem uznznfem wy rai* 
się. o poświęceniu prol. Matteucciego.

Obeune połoienln.
Jak  się zdaje, wybuchy wulkanu słabną tvm rz- 

ie*si rzeczywiście I ż y w i ć  m o ż n a  u z a s a d n i o ­
n ą  w z n a c z n y m  s t o p n i u  n a d z i e j ę  że 
w i d m o  k a t a s t r o f y  r o z w i a ł o  s i ę .

Wedle telegramu prolesora Matteucciego, z wy­
jątkiem kilku sporadycznych wstrząśuień ostatniu 
noc minęła sookojnie. Także przyrządy obserwacyj 
ne wskazuj* . tylko nieznaczne wstrząśnienla. 1* 
czynam nau, brać ufności —  donosi profeso* — Sgr 
żądanem byj V, j  by silny wiatr roziir<i“*".^p{P?ę 
popiołu, zt ęOfniająi • at-osier-® Amapola 1 —tolici 
naokoło Wezuwiusza. Współpracownik pisz „Gioi- 
no" rozmawiał z geoloftem Mercaii’im w Nbapoin, 
który oświadczył, że należy uważać okres wybu­
chowy za ukończony. Opad piasku czerwonego jest 
dowodem zakończenia si i erupoyi. Słońce zaczyfla 
się pokazywać, światło jego jednak jest t&E słabe, 
jak przy zaćmieniu.

Nie brak atoli niepokojącej wiadomości. Miano­
wicie telegram z Neapolu donosi, że wlecaor-m o- 
pad popiołn znowu się zwiększył 1 nleDO tak się 
zaciemniło, ze można pracować tylko przy świetle 
lampy.

Wiadomości ostatnie podają szczegóły, że kata­
strofa przybrała większe rozmiary, niż obliczano k 
początkn. I  tak „Glorno" donosi, że także miejico- 
wość S a v i a n o  bardzo u c i e r o l t K o ś c i ó ł  i setki 
domów runęły, wiele domów
P  w i e—o ? o b y  - z g i n ę ł y, w i e l e  r a n n y c h .  
Okolica jest całkiem spustoszona. 2000  zoiegów 
schroniło się do darno, gdsle roadzleiają im żyw­
ność. W  PorticI i Sant Glorannl a Teducclo cią­
gle pada gęsty popiół. Robotnicy 1 żołnierze zajęci 
są usuwaniem popiołu ■ domów i ulic. Ruch tram­
wajowy częściowo podjęty. W  Torre del Greeo po­
łożenie niezmienione. Dyrektorowi obserwatoryum 
M*tteacci’omr dostarczono ży wności. W  San Seba­
stiano padał przedwczoraj wieczorem silny deszcz 
popiołu, zaś w Episcoulo kamienib, ważące do 300 
gramów W Barra musiano z p o w o d u  c i e m n o ­
ś c i  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  ś w i e c i ć  l a t a r n i e .  
Niebezpieczeństwo, grożące Pompei, dhwiluwo usu­
nięto wskutek wzniesienia przez wojsko w s ł n o- 
c b r o n n e g o .  Ze względu na wielką doniosłość 
Pompei dla badań kulturalnych, zarządzono wsnie 
sienie jeszcze d r u g i e g o  w a ł n .  Z Barrl donoszą, 
ze okręt, płynący z północy, Dokryty był wulkani­
cznym popiołem, załoga okrętowa opowiada, że w 
odległości jeszcze 40  mil morskich od wybrzeży 
obsypał się gęsty popiół.

Akcya ratunkowi.
Jak  ogromnych potrzeba będzie środków, ażeby- 

przeprowadzić akcyę ratunkową, świadczy artykał 
„Mattlna," który oblicza, że dla wydobyęla trupów 
i uprzątnięcia gruzów i t. d. potrzebną jest armia 
stutysięczna i pomoc straży ogniowych wszystkich 
miast włoskich. Dziennik proponnje, aby kierowni­
ctwo akcyi ratnakowej objął generał Baldlssera. 
Król przybył wczoraj rano o godz. 71/, do Ottajs- 
no 1 zwiedzał oKolicę, dotkniętą katastrofą. Następ­
nie ndał się król do San Ginseppe i Somma Yezn- 
ylunz. W południe prezydent gabinetu Sonnino 
1 minister skarbu Saiandra udali się koleją do oao- 
lio, dotkniętych katastrofą. Z okollo tych nadchodzą 
lepsze wiadomości. Opady popiołu zmniejszyły sle. 
Ludność zaczyna się uspakajać. W Somma v  sza- 
v lana ubiegłej nocy dał się słyszeć trsykiotny huk 
podziemny W całym Włoszech otwarto składki na 
ofiary katastrofy. Wskazują one dotąd pół miliona 
lirów. Na czele miast włoskich stanął Hedyolan 
z sumą 50.000 lirów. Ministrowie Sounino i Sa- 
landra odbyli wczoraj konferencyę w sprawie akcyi 
ratunkowej, poczem Sonnino ponownie przesnacaył 
100 .000  lirów do rozdzielenia między dotkniętych.

Brutalność niemiecka.
Zagranica oflcyaltiie I prywatnie spieszy z wy-

poieea po 
Płocleftka.

tamch cenach na damskie suknie f  i jm o f lu ie js z e  m a t e r y e  i r e łn l a n e  c z a r n e  1 l o l o r o w e ,  P e r k a l s ,  S a t y n y .  B a t y s t y ,  
Q xfordy k olorow e, Chustki, Pledy, Echarpk- wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfon}, Perkate, Dymki białe. Dryle,

O  F 'ranki' Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki A
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razami współczucia do Włoch, dotkniętych żałcuą. 
W  Izbie francuskiej Dotjaer odczytał telegram, wy­
słany do Izby wioitm i  wyruaml współO*ucia 
i sympatyi i  powoda kitaitrofy. Ulnliter opraw 
zagraniu nyoh przyłączył aię imieniem rządu do tej 
manifeatacyi.

Zato berliński dziennik „NeUogte Nachrlchtea" 
pioz* z powoda wybnchu Wezuwiusza .Ż»dn- rę­
ka nie rusza ilę dotąd w Niemczecn, ażeby datka­
mi ulżyć potrzebującym pomocy. Jeżeli przy pomnie­
my aoble, jak czynnym było współczucie z powodu 
trzęsienia ziemi w Kalsbryi, to wstrzemięźliwość 
ta jest znamienną. Również telegram nie doniósł 
nam, ażeby oeuarz Wiluelm pospieszył z kondolen- 
eyą. T y l k o  i n t e r e s ,  a l e  n i e  w s p ó ł c z u c i e .  
Nic »eiwnego. N a s z  s p r z y m i e r z e n i e c  po 
a w o 111 s o b i e  na  c o ś  w i ę c e j ,  n i ż  n a  „t a 
n l e o  e i t r a , "  p o d c z a s  k o n f e r e n c j i  w Al  
g e c i r a s .  Włochy są «a papierze nasaym spray 
mieraeńcem, w rzeczywistości zostawiają nas w kło­
pocie K o i n r i e  s i ę  s a m o  p r a e a s l ę ,  i e  po 
ś r ó d  t a k i c h  o k o l i c z n o ś c i  m i l k n ą  f r a ­
z e s y  o l u d z k o ś c i . "  Prawdziwie po niemiecka.

(Telegram y ,,R. Kefp.my'* z 12 kw ietnia)

NeapO* O p a d  p o p i o ł n  u s t a ł  a u p e ł n l e .  
N i e b o  j e s t  j a s n e ,  s ł o ń c e  ś w i e c i .  Ghmnry, 
otacaająoe Wezuwiusz, r o z p r ó s z y ł y  s i ę .  —  
W  Neapolu Weiuwinsz Jnż jest widaialny. W  nli- 
eacn Neapoiu z w y k ł y  r u c h ,  p o g o d a  ś l i c z n a ,  
i n d n o ś e  u s p o k c i o n a .  Król o gndi. 6 rano 
"idał się ns pokład torpedowca I wyjechał do Tor- 
re del Grece. Królowa zwieazs sipltale. Ministro­
wie powrócili do Rzymu. W  Torre Annnzlata roi 
pocięła aię dail swycaajna praca fabryczna

fterpol. Według ostatnich wiadomości, n o c  m i­
n ę ł a  s p o k o j n i e .  Deszcz popiołu u s t a j e .  —  
W  miejscowości Torre Annnzlata l a w a  s i ę a a -  
t r a y m a ł a .  Ludnooó spotojniejsaa. W  Neapolu 
piękna pogoda.

aleieni, co przv natnra 
wia głębokie rrażenli 
lak n p. na V awelu, u 
ayeh/ przed Gr-rbem 

pjskowa: dwaj zołnleĄce

YortJków  13 kwietnia.

Jutrzejszy numer „Nowej Reformy" wyjdzie 
o go_. 3 popołndnin. Administracja będzie wyda­
wała dziennik do godi 6 wieczorem, Pojntrze, w nie­
dzielę wielkanocną, biura administracji będą zam- 
-tnlęte, w ponibdiiałek przbd południem będą o- 
t warte.

GroDy. Dzisiaj, w V  .alki Piątek, rospoczęia się, 
trwająca praea dwa dni, pielgrzymka pobożnych po 
Grobach Pańskicn, nrzad:ionych we wsiystklab świą­
tyniach krakowskich. —  Przy prześlicznej pogodzie 
krążą od wczesnego rana tłumy publiczności od kc 
ścioia do kościoła, zwiedzając Groby, a których wię­
kszość urząazoną zo. fa łi nletylko z należnym pie­
tyzmem i kultem rei gij-ńym, ale i z niepoślednim 
artyzmem plastycznym I dek«raoyjnym. Do najpię­
kniej araądzonych Grobów należą Groby Zbawicie­
la w kośeioUch: w katedrze Wawelskiej, n N. P. 
Maryl, n 0 0 . Dominikan 5w. P/iarów^ii-Maakanów, 
B  —-rdynów. Karmelitów 1 Kapucynów, dalej w 
kościołach: sw. Piotra, J gW, Andrzeja, św. Jana i 
śt Barbary. W koćtloi acu tych Groby Zbawiciela 
toną w Dotokaoh jarzące jo się światła i w gąszczu 

laym mrokn świątyni spra- 
W niektórych świątyniach, 
Panny Maryl i kuka In 

liełni honorową atraż warta 
w paradnym uniformie, 

u nogi, uroją "'•inciiomo niby posutrl. —  
trwać będzie do jutra, 

Soboty eo ^wieczora, do nabiiżou.twa 
•>**0 ńabGŻei.-stwo to odprawiauem jest 

waiystaieh świątyniach krakowskich nadzwj 
ezaj nrocsyście. Reznrekcyę w katedrze na Wawe­
lu, podczas atórej odezwie się historyczny Zygmunt 
s wieży, odprawi jutro w sobotę o godz. 6 wieczo 
rem h >. biskup Nowak; k tjan i wypowie ku. prałat 
dr Władysław Baadurski.

W kościele ŚW. Anny w niedzielę wielkanocną 
chór techniek! lwowski, wzmocniony członkami kra­
kowskiego chóru akademickiego, odśpiewa pódcsai 
sumy o godi. 11 przed południem mszę Nlcou-Ho 
rona, nagruasoną na konkursie w Paryżu; na offer- 
torium „Biga Konzico" a akomp. organów nkładu 
Wł Żeleńskiego Nr graduale odegr;. p. Wóiciklr 
wica na organacn koncert kościelny E  dnr Rlncka.

Muzyka kościelna. Dnia 15 kwietnia w kościele 
0 0 .  Reformatów na ssml6 o godzinie pół do 11 
wykona chór miejzcowy z towarztszeniem orkie­
stry wojskowej 13 pnłkn pod batmą L. Śliwińskie­
go n u ę D'arschambao. Haec dies Hallera. Alleluja 
Heydens

t  Dr Maksymilian Kaw czyńskl, profesor zwy- 
ezajnej filologii romańskiej w uniwersytecie Jagieł 
lonsklm, członek czynny Akademii umiejętności, 
zmarł wczoraj w Kranówie w 63 roku życia. Po­
grzeb odbędzie się w soDOtę o godzinie 3 z Col­
legium medicum.

ZdDlskl O80bl8te. Prezydent miasta Ki akt wi 
dr -Tullose L e o  wyjechał dzisiaj do Abbazyl, ikąd 
następnie uda się do Wiednia w 'prawach urzędo­
wy ch, Do Krakowa powróci prozy deot dr Leo w 
końen przyszłego tygodnia.

Św iąteczna gościna. Cały Kraz-ów boleśnie od 
ezuwa znaną piagę t. aw „małoletnich przestęp­
ców", którzy, mimo wsaelklch aabiegów różnych 
sfer soołeczi ych, zalewają miasto swą obecnością i 
dopnsacialą się ciągłych i licznych nadużyć. Poli- 
eya nie może .obie poprostn dsć rady a tłumem 
tych chłopaków 1 dalewcaąt; obecnie podcaas silne­
go rnchn bandlowo-świątecanego bezdomna ta mło- 
szleł kradnie na wszystkie strony, głównie jednak 
zapasy świąteczne po targach, przeważnie na szko­
dę ludzi wiejskich, mniej się oryentnjąejch w ści 
skn targowym. — Wczoraj więo I dzisiaj polieya 
wzmogła swą czujność i zaaresztowała szereg ta­
kich małoletnich włóczęgów, bądź złapanych na go­
rącym ncaynkn kradz.eży, hąaś też w celn zapo­
biegawczym Chłopcy ci i dziewczęta znajdą na 
święta gościnę w policyl „pod telegraf* m“, a po 
ewiętacb, i:a wpływem „Rad opiekuńczych“ niektó­
rzy z malców oddani zoBtaną dt Pawlikowie, lub 
w prywatną opiekę i na naukę rzemiosła

^anleduans dzlolnioa. Flioe Grzegorzeck Blich 
i Poniatowskiego są okropnie lekceważone przez 
zarząd czyszczenia miasta. Gdy jest błoto, trndno 
temi nlicaml przejść, ale błoto szkodzi przynaj­
mniej butom, nie płucom. Teraz aaś a wiosną, gdy 
tnuany kursu zacięły się wznosić, w ulicach tych 
nie ma ccem oddrchać, nie poskromi bowiem knrzn 
prawie nigdy wąz hydrantowy czy sito beczkowo 
zn, który dojechawszy od Wielopola do podkopu z 
pogardą zawraca od tej zakasanej dzielnicy, jakby 
je j mieszkańcy nie opłacali podatków. A chodniki? 
Tych w dzielnicy tej prawie wcale nie ma. Idzie 
się ścieżkami — w błocie lub kurzu. Należałoby też 
rat w Krakowie naka.ać, co jnż ssprowadsono we

Lwowie, aby wozy, wiozące cegłę, były przykryte 
mokrą płachtą i pył czerwony nie powiększa; roi- 
kosay powietrsa krakowskiego Je st też na nlicy 
Grzegórzeckiej urządzony skład plasku. Je s t to nie 
małe dsiwo w gospodarce miejskiej. Zwozi się tam 
kosstowny bądś co budź piasek, porsądknje, odmie­
rz* I zostawia n* łasce bożej, a tn dzieci csekąją 
rjcnło nlotnlą się ci, którzy piasku strzegą i za' 
bierają się do aabawy i saDorn własności puDll 
canej, nierzadko zajeżdżają taczki.

Kłody się te stosunki poprawią? Prawdopodobnie 
przed wyborami; wtedy z pewnością błoto będsie 
osuwane a ulice i kraplane. I  pomimo wszystkiego 
obywatel ty oh stron wady cha do te j gorączki agi­
tacyjnej praedwyborczej, kiedy pracuje nietylko 
płatna hyena nad przysłanie** głosr, ale i wąż hy­
drantowy 1 beczkowóz 1 śmleciowóz magistracki 
A tn wybory le i wie raa na trzy lata!

Loterya fantow a na rzecz „bokota" w Ka*u- 
szu, aamlast w roku bieżącym, odbędzie się w roku 
przyszłym. Ciągnienie losów odbędzie się dnia 
mrrea 1907 w salacŁ „Sokoła" w Kałusza.

S tary  Sącz, 12 kwietnia. Z powc śu re«' gnący! 
prezets ora.. gospodarza tutejszego Sokoła, odbyły 
się wybory uzupełniające. Preze lem wy orany został 
F. Ergetowskl, wicepreiesem F- Długoszowski, se­
kretarzem W. Zając, Do wydalała należą aadto A. 
Pawlikowski (skarbnik), F  Cesarcayi (gospodarz), 
J .  Pieczarko w akt (bibliotekarz) i R Ogorzały; jako 
zaatępcy J .  Molewlo* I W. E»sen. Nowi wydział 
roapocaął czynność swą urządzenios* wiec zoilu dl* 
ncacaeula 112 rocznicy bitwy rada fickiej. Po watę 
pnem słowie prezesa śpiewała pray akompaniamen­
cie p. Obmińakiej p Ciesielska, wiersz Ujejskiego 
p. t. „Pogrzeb Kościuszki" deklamował p. Despi- 
nolx. Odegrano następnie obrazek dramatyczny A. 
Stasacsyk* p. t. „Dziesiąty pawilon", poczem na­
stąpił oDraa z żywych osób, przedstawiający przy' 
sięgę kosynierów. Sala Sokoła, praybraną w godła 
1 barwy narodowe, lance I kosy, wypełniła miej­
scowa pnblicaność po brzeg*, darząo wykonawców 
zasłużonymi okli skaml. Po zapadnięciu kurtyny du 
biicsneść, powstawszy ■ miejsc, oaspiewała pieśń 
legionów.

Liczba ciłonKór naszego Sokoła jest, jak na na- 
s*e teosunki, dość anacana caynnych człnnków jest 
80, wspierających 25, honorowy-h 4 Dotąd aebra- 
ny fuudasa na baduwę gmachu sokolego wynosi 6 
tjalęcy koron Ofiarna rada miejska Starego tląca i, 
na wniosek Durmlstraa p. Pawlikowskiego, odstąpiła 
bezpłatnie kawał gruntu Towarzystwu, nmożliwls- 
jąb w ten sposób budowę własnego gniazda. Sta­
łym dochodem Towarzystwa jest czynsz, jaki płaci 
rząd za używanie sali i przyrządów prier uczjiów 
tutejszego oeminaryum naucz. męsk. Zakład ten jest 
jednak dotychcaar prowizoryczny; it»n ten niestety 
trwa jnż rok trzeci.

Odbył *lę i u nas wlec s refnratem dr Kroto- 
skiego ■ Nowego Targu na temat „o stanowisku 
polsaiej inteligencyi w dzisiejszych czasach". Natu­
ralnie referent, nie mógł się puwstriymać od napv 
śei na czcigodnego posła Bojkę. Zaprotestował prze­
ciw temu p. rejent Obminski. Pcdobue wiece od­
był się w Musyyaló, kroscleilt-Ti P Limanowej.

Kolbuszowa 10  kwietnia. Towarzystwo glmn. 
„Sokół" i Koło Tuw. „Szkoły ludowej" w Kolbu­
szowej nrządniły wspólnemi siłami 8 b m. „wie- 
caór .rzec wieszczów". Dzięki doborowemu pro­
gramowi i sumiennemu opracowaniu, wieesó1' wy­
pali wcale dobrse. Prsykrem było tylko to, że ua 
wieczorek nie orzyDyll ci indzie, których obowiąz­
kiem jest przewodniczyć w takich objcwacji życia 
towarzystw. ” ^

Sprzbnlew lorzenis. Z Niepołomic piszą naco: 
W  tutejszej miejskiej Kasie oszczędności wykazało 
sakuutrna brak 8000 koron. Defraudant uc.eeł 
Rzeca osobliwa,' że pozostawił majątek w gruntach, 
ktorycb warcosćSinacznie prsenosi tę same Jeśli 
tedy deficyt nie okaże się większym, co Kasa nie 
poniesie szkody Zaznaczyć jednak należy, że w chwili, 
w której to piszę, sskontrum nie jest ukończonej 
to też fałszerstwa mogą się odkryć daleko większe.

Ze ZtOCZOWa piszą: W  ostatnim czasie utwo 
rayli członkowie Towarzystw* nauczycieli szkół 
wyższych, stale przebywający w Złoczowie, osobne 
Koło Towarzystwa Do wydziału zostali wybrani; 
dr Tomasz G irllckl, dyrektor gimnazyum, jako 
przewodniczący; Emil Lityński, jako iCBtępca prie- 
wodnicsącego- J * n  Szczepański, juko sekretarz; 
Henryk Grosman, jako zastępca sekretarza; Andrzej 
Klislecbl. jako skarbnik.

Zmarli.
Adam S z o ł a j s k i ,  b. właścioiel 

w Ki okowie w 63 roku żyda.

w różnycu punktach" I. departament celny zawla 
domu tntejsae komory celne, że powyższy warunek 
nmowy eeinej należy rrsumieć w tem znacienin, 
iż osoba, posiadająca bilet legitymacyjny na pra­
wo przechodzenia granicy w różnych nunktacb —  
powrót jednak odbywać się mnsl praea ten pnnkt 
p r z e z  k t ó r y  d o k o n a n o  p r z e j ś c i a

Podnoszenie budynków Zawalenie się hotelu 
w mieście niemieekłem Nhgoldzie nastąpiło, Jt>k wia- 
mdoo, skntklom tego, że praca około podniesienia 
budynku hotelowego nie odbywały się wedle regał 
techniki Poduosaenie budynków celem podwyższe­
nia ich, a nrwet eelen przeaierienla na iane miej 
sce, odbywa się ssęito w Ameryce, skąd przeniosło 
się do Europy. p-*«d kilkn laty sikołę ludową 
w Budapeszcie przeniesiono „posobem amerykańskim 
na inne miejsce, na którem dotąd stoi. w Nagol- 
dale podniesleale ho te. u, a więc łatwlojsae dzieło 
nie ndało się z puwodo lekkomyślności budownicze 
go. P rrr  podnoszę, in budynków trzeba przenewszy- 
stklem uwzględnić rozmaite ciśnienie morów na fun­
damenty, ażeby odpowiednio zbudować sieć bel Je­
na których ma chwilowo* spocząć budynek. Większe 
ciśnienie na fundament wywiera wieża, an*żeil awy- 
Lły unr, większe snowti graba ściana soi.nętrzra, 
aiż cienka ściana wewnęitrsna. Wedłng tego aozą- 
Iza się belkowanie.

W  marach wybija się w punktach podparcia 
otwory, w które wsuwa się potężne belki. Bod ca­
ły aaereg tych belek pjukłsd. ~ię belki poprzeczne, 

pod nie wreszcie przychodzą windy maszynowe, 
którycb każda może pcdn leść 30 .000  kilogramów. 

Gdy windy szcaelnie pray*,yk*ją do belek, wtedy 
ogromne piły przecinają pioilómo cały badynek 
widłaż pokładu cegieł. Mury zkntkiea. tego spoczy­
wają tylko na oelkaon i . ć wczas rcapoczyna się 
podnoszenie domu. To jest najważniejsza część pra­
cy, wymagająca rajwiękBs* j  baczrośoi, jeżeli bo­
wiem belki nie dźwigają .toRownie ciężaru ścian, 
możs cały budynek runąć oteż ja t tylko okaże 
się ua marze pęknięcie, u  ychmisst pod te r  miej­
scem trzeba belki poda :ęplować, ażeby podołały cię­
żarowi. Powoli gmach podnosi tlę w górę aż do 
źąlzhej wysokości, na kt<r<trj zatrzymuje się. Pod 
wzniesionym domem mara; * nakładają na starych 
fundamentach dalsze warstwy at  do podniesionych 
morów, pocaom dom opaiLCZi. się ni. te fundamen­
ty. W  ton sposób w Ameryce bardzo często pod

p. J ń  1

wyżsiaue bywają doi 
należi, do wyjątzów.

■y, a nlesiczęśllwe wypadki

I
Z e  s t o i r a i r a y s z e ń .

oryoh. Walne zgroma- 
i reprezentantów pra 

b. m. o godalnfe 3 po 
lej

Skiego. W alne arro-

dóbr, aurł

Ze świata.
7  Wai szawy.
—  Wczoraj wUcaorem nieznani sprawcy po­

s t r z e l i l i  ś m i e r t e l n i e  idącego zieją Gróje­
cką robotnika fabryki Handtkego. Józefa W ijcie- 
cieohowsklego.

—  Nocy wczorajszej z więzienia w Ratuszu n- 
wolniony został dr Zygmunt BychuWBkl, aresztowa­
ny no rewtzyi, dokonanej w mieszkaniu jego i ska­
zany w drodze administracyjnej na miesiąc wię­
zienia.

—  Z więaienia śledcaego r siłowi ło wczoraj uciec 
dwócp więźniów politycznych, Józef Rybiński 1 
Władyuław Kołakowski. Podcaas przechadzki, odby­
wanej pod nadzorem dosurcy więziennego Szejnlca, 
rzucili się oni na niego, a powaliwszy go na zie­
mię, poczęli go bić i dnsić. Szejnlk, oprzytomniaw­
szy po napadzie, dał wystrzały do uciekających, 
żadnego jednak ■ nich nie t* nlł. Na odgłos straa 
łów zjawili się żołnierze warty, żandarmi i straż 
więalenna i obn uciekających zatrzymali.

—  Sprawi nmiasiowlenia teatrów, jak donosi 
„Knryer W ars.." , posuwa się naprzód. Władza 
wyższa ]es„ skłonna do przyjęcia oferty saraądu 
m. Warsaawy, który, jak o tom donozUśmy, oświad­
czył gotowość objęcia w idmlnistraeyę własną tea 
trów, obowiązując się zapłacić dłngi dyrekoyf rzą­
dowej, pid warnnkieu nanania praw miasta do 
własności gmachów teatralnych

Z Częstochowy donoszą; We środę wieczorem 
około godziny 6 przechodził przyzwoicie ubrany 

łody człowiek lat 22 —23 w odległości 100 sażnl 
od b taty i Częstochowa II, kolei Herbzkkej Wiem 
podeszło do niego trzech lndzt, d a ł o  k i l k a  
s t r z a ł ó w  i p o ł o ż y ł o  go t r u p e m  na miej­
sca. Zabójcy zbiegli; nazwisk* sabitego leszcze nie 
sprawdzono.

Przechodzenie granicy. Dzienniki warszawskie
donoszą: Na mocy nowego traktatu celnego a P ra­
sami, Kosya zobowiązała się usnąć 28-dniowy ter­
min ważności b i l e t ó w  l e g i t y m a c y j n y c h  
dla mieszkańców nadgranicznych, n i mocy którego 
posiadacz p r z e p u s t k i  ma prawo przechodzić 
granicę w r ó ż n y c h  punktach. W  celu nsanięda 
nieporozumień przy tłumaczeniu, co należy roan- 
mieć praea wyraz „prawo przechodaenia granicy

Z miejskiej Kasy dla *
dsenie delegatów rubotmki 
codawców odbędaie dnia 2 
południu w n i l  Rady mie 

Z Tow arzystw a Tatrzi 
madzenia członków Towram cwa Tatrai ćsk.iegi, od 
będzie aię w Krakowie w £  u 6 maja br! 

Związek katolickich [y k w có w . Nadiwj ■jzajn,
walne sgromadsonie c: ot - Związku han dl. prsen. 
katolickich krawców w 1* kowie eabędide i lę 
bm. o god*. 6 wieczór prry lioy Siennej, l  5, n  
porządku, dziennym: czytanie protokółu; zmian, 
tu ta ; wnioski I Ii 'erpe *cy

Z cechu kraw ców  w Krakowie. W n -  zgro­
madzenie odbedzie się unia ) 2  b. m. o godzinie 2 
po Dołndnin w sali Muzeum .echnlcsao - przemysło 
weg w gmachu Franclsakańrkim.

Kurs ogrodniczy, nrządo-my staraniem Towa- 
raysiwa „Kobiece gospodarst' wiejskie", rozpo 
czyna się w Krakowie 18 b *-X o goaz. 10 w gma­
chu Stndynm rolniczegc. J.'clleginm juridlcam, ul 
Grodzka 1. 53). Zapisvwai się możaa na ten kurB 
jak 1 na kurs mleczarski ir  Collegium jnridicum 
od godziny 3 — i  po połuin Programy i rozkład 
godain rozesłane będą na żądanie poczta

Konkurs na zapomoao. Ceiem uad.nii dwócts zapomóg 
po 120 N * fund.oyi dla sierot ,oo wojskewy^h im. Al - 
u-eliki Hoffman, roźpisany losts, korknrs. Ub-egać się 
mogą dziewczęta, urodzone z małżeńsi wa oaób stann 
wojskowego, rellgii rzymsko-katolickiej, osierocone po 
obu Todi'cacb foutnia no 30 b m. do Wydziału krajo- 
w go Należy załąozyć: me.rykę śmierci obu rodziców, 
metrykę chrztu l iadeer o m alncści 1 świadectwo o 
stosunkach majątkowych kandydatki 

Repertuar teatru  miejskiego.
W niedzielę: „Starościc ukarany*
W poniedziałek po południc. ,Rom ntyo*nl“ i „Z do' 

brepo seroa"; wieczór Eros i JNyohe*.
We środę: „Kordy »n".
We ozj/artek Dożywocie".
W  sobotę: „Pojedynek- Laveeana*
W niedzielę po południa: „Biro»nt‘‘; wieczór; , Bole­

sław Śmiały1 ,
I  kafentiarrs W sobotę 14 kwietnia: Justyna i Wa­

lerego; w niedzielę U, kwietniz Znmrtw rohwstaniu P 
J .;  w poniedziałek 16 kwietnia; Urbana i Jnlii.

Wsoi ałońo* 14 kwietnia o ;ota.lnie 4 min Al, sa- 
jhód o godz. 6 m 36, dłngoś* dała godzin 18 m 38.

Z krakowskiega obaerwstaryiis I  nia 12 kwietnia tei 
mometr doszedł od +  6'4 do -(- 90'fl C ; — boromdł 
Wuhcł się.

Oma 18 kwietnia c godzinie T rano atan barometn. 
74 9 6 mm. termometru +  » 3  C.; wiatr wschodni.

Przecowtednla dla Salioyi zachodnie, na 18 kwietnia: 
pogoda, b, oiepto

wego i p. Jula. ł  Pagaczewskiego, kustosz ..goi 
Muzeum, now^f miesięcznik p. t. „Polskie Muzeum" 
poświęcony dziejowemu rozwojowi malarrtwa, rzeź­
by i przemy łu artystyernego w dawnej Polsce.

Zabytk p..l ikie giną, a giną dlatego że ogół, 
choć knlt^ii).ny, dotychczas nie zdaje sobie dokład­
nie spra; y z tego, co mn na polo sztnki wspania 
ła przeszłość pozostawiła, dotychczas bowiem nie 
mieliómy/ popu’ irnych wydawnictw, ktćreby mog*y 
dotrzeć io wszystkich sfer. Żądaniu temu m& wła­
śnie radzić nowy miesięcznik, który obok treści
w* go akstu historycznego, zawierać będzie dekła 
dn» reprodukeye wszystkich celniejszych zabytków, 
znajdujących się na obszarach dawnej Rzeczypo­
spolitej polskiej. ł

Ozdobny, na welinie drukowany zeszyt, koszto­
wać będzie 2 K.

—/•■ Rowy drań dt. P. Edmund Biedur wykończył 
ezteroaktowy dramat p. t. „Kabotyni życia i sztu­
k i" , który nkaże się wn z z jedneaktowym drama­
tem tegoż autora p. t. „Lala" niebawem w wyda 
nln książkowe*. Pierwszy ntwói smaga z bolesną 
Ironią płytką fllosofię kawiarnianych wielkości, ob- 
■lżająoycb wielkie hasła poesyi 1 życia do pozioma 
sd*,wkowogo fraz«LU I odsłana w szeregu silnie na­
rysowanych typów jednę a najgorsayeb ran nassego 
społecaenstwa, rosolezność międsy hasłem a esynea* 
1 dwoD.ość współczesnej jazzy. Książka ao wzglę­
du na temat nieporuszaay jewtezr w naszej litera­
turze dramatycznej, obudzi zapewne żywb aaintere- 
sowanie. Plerwsay a tych aramatów ma się nkaaać 
w r-*onie jesiennym na scenie krakowskiej.

—  „Św iata ," jednej z najlepszych i najaktual- 
nlejsu/ch illustracy] polskich, na kłó-ą jnż kilka­
krotnie mieliśmy sptsobnotć iwrócić nt agę czytel­
nik'* v, wyszedł świeżo zeszyt I i  Na wstępie wi­
dzimy bardzo piękną na kredowym papierze wyko­
naną reprodukcyp przecudnego obrazu Jacka Hal- 
eaewsklegc „Śmierć Elenai." W  daiaie artyknłów 
w tym numerze znajdnjemy studynm p Mar ana 
Ols: iwikległ o lwowskim rzeźbiarsn panu Stani­
sławie Ostrowsrim, bardzo zajmujący jakie p. W i­
ktora Gomnlickiego p. t. „Rok 1794 ," dalszy ciąg

A .  G m  t p y m . s k *  ( K r a k ó w j
topnje, nprzednjj i najmaja —  fortepiany, pia 
aina, harmonie i p i a > a l e — krajowe i aagrr  
uicsne —  nowe i jreegrane —  »  gotówkę i 
ipłaty —- bes saliesk!.

Wiaaoioici nantm, literackie! artysijczac.
—  Przekłady polrko-słovtiańskie. Chorwacki 

„Obzor", ikończywssy druk Hórnaczenia Sienkiewl- 
caowikiego ułamka a „Na polu chwały", roapocaął 
obecnie aapełuiać felieton priekłrdem „Żywota 1 
mysll Zygmunta Podfllipekiegj" Weynnhoffa. W y­
bór sacsęśiiwy i nznsnia godny, zwłaszcza że nie­
dawno czytaliśmy tutaj „Tabu" Żeromskiego, a 
śwłeżu radto artykuł dłuższy o „współczesnej po 
wieści polskiej", pióra p. Benenaića.

W prasie codzienne* czeskiej również caesto w 
ostatnich tygodn*auh spotykamy siu a zatorami pol­
skimi Tu różnorodność nazwisk wielki, choć miej 
■ceu ich przeważnie niedalelny dodatek „Klasa 
Narodź". Je s t tn Broduińsklega „Zasłona", J  Rze­
wuskiego „Ocaleni" i „Z mego życia", Reymonta 

Cień", Świerka „Bei1 wyniku", Gliszczyńskiego 
Najemnik", Glińskiegł „Z pajjczej pamięci*, Za­

polskiej „Ojcze n asi", Walowskiej „Sam i" i „Bar­
bara", Rodai“wiczównej „Z obcych krajów", wre- 
sacie Konopnickiej „Twarde tycie". Ta obfitość tłó- 

aczeń da się wyiaśuf.ć może rozmaitością imion 
tłomacaow. a jeżeli w drlennicn jeanym w pa>-u 
tygodniach tyle rseeiy polskich, ileż ioh dopiero 
w całej być musi literaturze. Snać zajmują się wa­
mi i wldoosnle czytają polskie mowo. mg.

—  Polskie Muzeum. Pod powyższym tytułem 
zacznie* w Krakowie wychodzić od 1 kwlelnla b. r. 
pod redakcyą dra F. Kopery dyr. Muzeum Narodo-

i

powieści G. Zapolsklei p. t. „Zaszumi las." „Krwa­
wy strumień" Właaysiawa O.kana i wieie innych 
doskonałych rzecay literackiej, jak też artykułów 
aktuainycń, oraz mnóstwo rycin cay to do treści 
artyknłów, cay to reprodnkcyl dzieł sitaki. Wogóie 
zeszyt ten „Świata" przedstawia się, jak wasystkie, 
które wyszły dotąd, jak tylko możebae najlepiej.

—  „Tygodnik ilustrowany" w najnowsaym 
swym sessycie przynosi aarówno w dziale lltera- 
cko-artystycznym, jak 1 w „Chwili bieżącej" ssoreg 
artykułów, sasługujących na wimiankę.

Poza awykłemi dsiałami, t. j. kroniką Prosa i 
powieścią, w najnowsaym nnmerze znajdujemy in­
teresujący sakic biograficzny o „kadecie" wojjk 
polskich, pani Barbarze Czarnowskiej, panience, 
która ciynny brała udalal w waikacb 1830/31 r. 
Wstępny artykuł piór* W, Sobieskiego, p. t. „Euro 
pejcayk", omiwisjąc kwesiye rożnie kn'tary aaoho- 
dolo-earopejskiej a barbarzyńskiej, praeprowadsa 
myśl, że Polska w swym roawojn diiejowym repie 

itowała czynnik postępu 1 że zztem nie a *rwi 
, lees nawiązanie nici a chlnoną polską przeszło 
ą wprowadzi nasze społeczeństwo na drogę nor- 

n Jaego roswojn. .
W  tymir numerze p, H. Mościcki praynosi wią- 

sankę uczegółów o „nowej", t. j. obecnej prasie 
polskiej na Litwie, p. Al. Kransbar omawia trzy 
sceny historyczne z trzech stnleci, których areną 
była sala zamka królów polskich w Warszawie, a 
artykuł p. t. „Ostatnie echa" przynosi btlżsc< wia- 
dcmtżć o Towarzystwie opieki weterasew s roku 
1830/31 '

W dilalr ilustracyj aataalnycn na szczególniej­
szą uwagę z. “ługują udatne zdjęcia fotograficzne 
w liczbie piętuastu, z nowej linii drogi żelaznej 
Siedlce-Bołogoje. Dz'ał artystyczny reprezentowany 
P sea reprodcikcye obrazó™ Jacka Malczewskiego 
Badowskiego i Gierymskiego.

—  Ostatni „Śm igus" przyaozi bardzo do­
wcipną iinstrr.cyę, dotyczącą amiany dyrekcyi w tea­
trze lwowskim. Dyr. Pawlikowski, oprowadzający 
artystkę Wojnowską do Paryża, żegnany praez całą 
rzeszę kapłanów i kapłanek dotychczasowych lwow­
skiej sceny —  w chwili, gdy a dali sajeżdżs z o- 
gromnym impetem swycięski w dyrektorskim tnr 
nieju nowy sternik sceny lwowskiej, p. Hellor: —  
wsiystkie postaci (a jest Ich na llustracyi mnó­
stwo) oddane są świetnie 1 dowcipnie ngrnpowane 
Dla teatromanów lwowskich llnstracya ta poiosta 
nie pewuo miłym doknmentew chwili waiki o teatr, 
którą niedawno przeżywali. Ale oprócr tego „Śmi­
gus" z najLoy jzej aaty u a treść nieawykif bogatą 
i urozmaiconą. Je s t doskonały opis walki w Radiie 
miejskiej, rów ależ w sprawie teatralnej dwa wiel­
ce sabawue ‘el.etony (jeden na temat „PMma Apri­
lis" —  drngl a ciętą satyrą na słynny „Wieczór 
autorów"); dowcipna i aktualna kronik* krakow­
ska, nowy regulamin Rady państwa Itd.

—  Nowe Itslaźkl.
A. F r e d r o ;  „Pan Geldhao". Komedya w 3 

aktach wierszem Opracował dla użytku szkolnego 
prof. Bolesłrw K olski. Brody 1906. Nakładem F. 
Westa. 60  hal.

Brnnon C s a p l l c k l :  Zarys bakteryologii krwi. 
Łódź, 1906.

Piotr G ó r i k i  i St.  S t a n i s z e w s k i .  Projekt 
reform agrarnych w Królestwie Polakiem. Warssa- 
wa, 1906.

Ludwik E  m i n o w i c i .  „Poemat". Kraków 1906. 
Gebethner 1 Ska.

I romka li
Ł w ó l

Fundacya Im A. Mickiewicz
b. m. —  jak nam komunikuje pf 
28 .354  kor. 4 hal.

Po ś. p. prot. Romanie Pllacifa
rękopisy, mied.ay innemi ooszerna his 
polskiej i nankowa gramatyka języks pi 
Duwiadnjeiny się, że rodzina smarłegr 
wydanie tych prac gronn uciniów ś. p. PL 
rych do tego celu uprosiła.

Wiec nauczycielstw a. We Środj 11 ku
b. r odbyło się w sali „Gwiazdy" igroaiadz

awanwas— ■— m m m m m — M i

Dział ekonomiczny
x  W ystawr hartow ania stall, w  czasie od i

maja do 1 lipca b. r. odbedsie *ię w hali masaya 
pray Muzeom techno1 ogicznem w Wiednin wy*tawa 
z dziedziny techniki hartowania stall Pr^emtslcw- 
ey i rękodzielnicy, mający chęć awledalć wystawę, 
zechcą sgiasaać się po bliżsie tnformac/e do Izby 
handlowej w Krakowie.

Z risisrlsl osstralusi targswloy s i  bydła w arakawit.
iŁraków 18/4 l«OS r. Na dzłuejssrr targ spojono: a) 
Dydła rogrtego losłegt 869 sstuk o)<jalowuiks 83 sztuk, 
o) cieląt 399 situL, d) owleo i kóz 6 sstuk, e) nier* - 
^fNzuy 44 sstuk. Razem 77) snuk

Woły i  pai sy płacono po 64 do 79 kor, woły opa­
lowe po 73 do 79 kor , krowy po 64 do 74 kor,, bu­
haje po 74 do 6 1 Lor., cielęta po 72 oo 90 kor. za jo­
le ' oetnar metryozny żywtj wagi, oielęta na sztnki po 
39 do 50 kor., nltrogaoNnę tnosną pt 104 dn 106 kor, 
za jeden netnar metr. żywe/ wagi, nlerogaoizię tnosuą 
po 14 ) do 146 kor. si jeden oetnar meti raeinej wagi.

Sprudano dla miejscowej konznmoyl bydi rogatego, 
jislą. 1 nierogacizny 610 i itnk, na ekzport 1 za roga 
tkl do gmin sąsiednloh bydłi rogatego 134 sztnk. nie- 
roD'aoisny 97 cituk, pozostało do drnglego targu — 
sztuk.

Peny powyższe obliozono bez opłaty akcyzowej.

nauczycielstwa zamiejscowego, p wiata lwowskie 
Prsewoanicayli pp.: Giogeszewski i Malicki, nok 
taraowal! pp. Bartel 1 Senlca, Wszyscy nijmai mów-’ 
cy, którzy zabierali głos w dyskusji, stanęli na teai 
stanowiska, iż tak Polacy, jak i Ru„inl, powinni 
gorąco wspierać swe stowarsyszeula pedagogiczne, 
czy wzajemnej pomocy i inne, ale równooaeśnle jest. 
obowiązkiem wszystkich bez względu nr narodo­
wość i płeć prayutąpić do zawodowego „Związki 
nauczycielskiego," mającego aa arianie bronić in­
teresów całego stanu nancaycielstwa. Referat obej- 
n ojący potrzeby nr uciycielstwa, charakterystykę ru- 
enu dotycncaasowego, wsajemjy st ii inek towarzystw 
do siebie, Kreślący smdanic nanczycieia ooywacela 
wygłosił p. Sylwester Głogotaewski, a słowa jego 
i wnioski zostały przy ęte z wielkim aplauzem. 
WniosLl te brzmią; „Zgromadzenie nauczycielstwa 
zamiejscowego powiatu iwowekleg* uchwala prayłą- 
ozyć się do organizacyi nauczycielskiej zawodowej 
„Związek nauczycielstwa ludowego." Wybiera się 
komitet s 12 członków (co tez zan z uskutecznio­
no), który zajmie się organlsacyą powiatową, na 
podstawie statutu „Związkr ‘ Zgromadzenie wyrażi 
opinię, iż bei wiględn na organizacyy zawodową, 
obywatelskim onowląskiem każdego naacsyciela 1 na- 
nciycielki —  jest wedle sił i możność* wspierać 
gorąco twoje Towarayztwo pedagogicane."

Następnie referował p. Jan  Bodowański sprawę 
regnlacyi płac. ReLolncye postawione praez referen­
ta. a prsei zgromadzeni* jednomyślnie uchwalone, 
domagają się srównama płac nanciyciełskieh z trze 
ma ostatniemi rajgam i crsęaników państwowych, 
aniżenia czasu służby do lat 3G, 5 dodatków pię­
cioletnich, dodatku aa kierownictwo i w In.

W  końcu zaprotestowano przeć1 wao jałmużnie 
w formie sapomć?^nd*iAlanych nauczycielstwu przez 
Sejm krajowy, r i-ś? *  Ustawowego podwyższenia 
płac. Wezwaniem do wspólnej pracy zamknął p. 
Gfogoszet ki zebranie, które t»wi.łc catery godziny.

Mfyst&wa G rottgerow skn Otwartą b jdaie w Mu­
zeum irsemysłowem we Lwowie 18 b. m. Wysta­
wę odbędzie się staraniem księgarni H AltenDerga. 
Roamiesaczeniem 1 dekoracyą nieimiernie stylową, 
ebarakterystyerną i ciekawą zajmuje sie artysta St. 
Dębicki. Oosierny katalog, ułożony praez p. Ma- 
ryana Oisiewsaiego, poda wyozerpujący opis prac 
w chronologicznym rozwojowym porządku

Wlec DlirmlstrzOW rnlakt, któr* w rządowym 
projekcie reformy wyborczej złączone zostały ws 
wopóine okręgi wyoorcze z gn .nam wiejskieml, od­
będzie się di ia 19 b. m. o godzinie 11 przed po- 
łndulem w e L w o w i e  w sali posiedzeń Izby han­
dlowej Zaprossenie na wiec podpisali: dr Antoni 
Hawnrka burmistrz Tłumacza, Ir  Arnold Ehrlieh, 
bnrmiatrs Skaiatn , di '1'adens:: Gnbryazewskl, bnr- 
mistra Bóbrki, Seweryn Ryziewicz, Dnrmistrs Kawy, 
dr Julian Olpiński, burmistrz rt'rembowli, ,Jakó6 
Krali, burmistrz Zbaraża. Majer Hes»*! mruistra 
Peczeniżyns N* wiec zauroszono tal +e ofirośnych 
jozłóif na SejŁjrś 'oo ; —  Foriąaek

1 gzickny o rrad 
bor prezydyus 
dy państwa; 
dciałanl* gmin 
wykonawć-aej, wnioski

ia r m a r t krajow y we
że a Inicyatywy lwowskiej „Pd 
aawiąiał się komitet celem nrząds 
]»]’ua:'kD wyrobów krajowych. Jarmark on 
będzie 9 czerwca |br. 1 trwać będzie do 15 
Komitet przygotować plan jarmarkn, liesąc się 
tem, że obok rei awy. ma on zapewnić biorącym 
w nim nnział jak największy zbyt i jak najwięh 
Lt* bezpośrednie korzyści materyalne. Jarmark nie 
bedzie więc poziadał cechy w staw ew ej, ale jarmar- 
cauą w dosłowpem tego złowa znaczenu. Komitet 
zzminraa wskrzesić dawne jarmarki lwowskie, od­
bywane na placu św. Jura Olbrzymi plac powy- 
atawowy saroi siu od bndek, straganów 1 namiotów 
do sprsodaży wszelLiego rodzaju najdrobniejszych 
nawet 1 najtańsaych artyknłów wytwórciości krajo­
wej. Stragany i namioty nriądia komitet Sam, o 
ile biorący odział w jarmarkn nie zechcą sumi wła­
snym kosztem wystawiać pawilonów. Do dyspozycyf 
również ms komitet wsaystkK budynki pow stawo­
we, Dla umożliwienia udziału w jarmarku jak naj­
szerszym warstwom najdrobniejszych m wet wy­
twórców, poczynił komitet dla nich cały szereg ulg.
I  tak: zbudowaną będaie olbrzymia hala wyłącznie 
dla drobnycn rękodzielników; stworaoną zostanie 
■pecyalna ageneya, która zajmie się spraedażą to­
warów wytwórców drobnych i prowincjonalnych, 
nie mogących osobiście ipraedawać na jarmarkn. 
Komitet Jarmarkn nie bęazie pobierał prowiayi od 
iprzedanych towarów, tylko opłatę placowego, nie 
wysską, od któr,.-j nrwet w wyjątkowych wypać- 
kacb będsie F,óg> zarząd jarmarkn uwalniać w czę­
ści lnb w całości.

Dla nzyskauia jak najwlęksaej irekwencyi publi­
czności na jarmarkn pocaynił komitet starania, aby 
zapewnić jak najwięcej rozrywek i atrakcyj. Mię­
dzy innemi projektowanem jest nrsądsenie przed­
stawień teatralnych na placu powyrtawowym. Z te­
go również powoda postanowił komitet nie pobie­
rać żadnych wstępów na plac jarmarku, a tjlko  
w interesie samych biorących odział w jarmarku. 
Dla uniknięcia natłokn ustanowił komitet niską 
ODłatę do niektórych pawilonów w niedz ..< i awię- 
tz po południa

Zgłoszenia przyjinnje binro jarmarkn we Lwowie 
przy ulicy Sobieskiego 1. 2, „kąi rozpoczęta się jnż 
rozsyłka deklararyj jarmarkowych. Komitet puselł 
w obieg 5 koronowe bilety jarmarka, które upra­
wniają nabywcóu do bezpłatnego wstępu do wszy­
stkich pawilonów i na festyny urząuzone przez ko­
mitet, orat do ndziału w rozlosowania towarów, 
które komitat zakupi sa znaczniejszą kwotę na jar­
marku.

Zapowiedziany jarmark wzbudził żywe zaintere 
sowanie 1 od pierwszej chwili napływają liczne 
zgłoszenia.

1 -am w aj we Lwowie. Miuizterstwo kolejowe 
zatwierdziło bndowę tramwaju elektrycznego w ul 
Krzyżowej, Szymonowicsów i 29 Listopada I wy­
dało koncesyę na rozpoczęcie robói

R epsrtoar teatru  Jwowsklegc.
W niedzielę po południu: „Drncizn ‘; wieocór: ,,Kop­

ci ustek*.

Po niskich cenach * w,i,lk'iD• v  w w iu w u  w u u u u u  na FOrę wiosenną i 
letnią — j oleoa

FranMi.ze t Martin
wv KrakomlA Brnk główny.I- &

konfekcję dzieoiębą, dla pauienek do lat 16, ila chłopców do lat 10, 
oraz kapelusze, ciapki, rękawiczki, skarpetki, pończoch}, cn-
cik i bieliznę dziecięcą Jak ̂ również całej wyprawki dk noworodV*w. 

J a  E omlerze, krawaty i biozkł damskie o



(6 . N O W A  E E P O E M A ,

nołrdniu: „Zaczarowane koło"; 
II Hoffmana11, 

f  łudnin: „Wesele11; wieczór: ,,Kopclu-

zedstawlenle akr* i iskiej trupy" 
£: „Panna praczka'1.

Matnie wiadomości
r E c h o  k o n f e r e n c j i  m a r o k a ń s k i e j  

fwało się we francuskiej Izbie deputowa- 
|Klii podczas wczorajszych obrad na kredytem, 

?iem pokrycia kosztów reprezentacyi francu­
skiej.

Mini ster spraw zagranicznych B o n r g e o i s  
odczycał oświadczenie gabinetu w sprawie ma­
rokańskiej. Bonrgeois podniósł, że .specyalne 
interesy w Marokkn zostały przez umowę w 
A’geciras całkiem jasno i w zadowalniaiący 
sposób uznane. Eancierz Bulów s m mówił o 
historycznych prawach Hiszpanii i Francy i w 
Marokkn. Minister wyraził podziękowanie de­
l e g a t o m  f r a n c n s k i m ,  janoież delegatom  
a n s t r y a c k i m  i w ł o s k i m  za częste pośre­
dnictwo i wynalezienie szczęśliwych formułek, 
co ułatwiło sprawrę, oraz podziękowanie delega­
tom H i s z p a n i i ,  A n g l i i  i R o s y  i. Francya  
mogła przy tej sposobności p o z n a ć  s i ł ę  
s w y c h  s o j u s z ó w ,  oraz przyjaźń 1 sympatyę, 
jakiemi się c eszy n inuycn mocarstw 

Podczas dysknsyi poroszono swestyę pożyczki 
rosyjskiej, oocyahsta Yailland zaprotestował, 
by rząd czynił jakiekolwiek ułatwienia. Roua- 
net (socjalista) oświadczy!, ze Francya nie 
może zajmować poniżającego stanowiska wobec 
Rcsyi.

Minister Bonrgeois zaprotestował przeciw wy­
rażenia i oświadczył, że Francya jeszcze wo­
bec nikogo nie zajmowała poniżającego stano­
wiska. Przedłożenie kredytowe jednomyślnie 
przyjęto-

przed zwołaniem Dumy.
Uroczysty akt otwarcia Bumy odnędzie się 

me w Carskiem Siole, tocz w pałam cesarskim 
w Petersburga. Car, jak wiadomo, odczyta oso­
biście mowę tronową. Dziś znów nadchodzą 
wiadomości o rzekomem przesileniu w gabine­
cie. Tym razem donoszą, że do dymisyi podali 
się D a r n o w o i A k i m o w. Ile w tych wie­
ściach prawdy, trudno na razie dociec.

(Telegram y „N. Reformy* z 13 kwietnie.) 

W  i 11 e.
Petersburg. Hr. W itte ma ustąpić po zała­

twieniu sprawy pożyczki zewnętrznej. —  Od 
trzech tygodni W itte n ie  b y ł  u c a r a  z r a ­
p o r t e m .  Z innych źródeł komunikują że car 
nie przyjął dymisyi Wittego.

Wroqowie Wittego.
Petersburg. Słychać, że ministrowie spraw 

wewnętrznych i sprawiedliwości, D u r n o  w o i 
A k  im o w, najzaciętsi wrogowie Wittego, po­
dali się do dymisyi. Słychać dalej, że Dnrnowo

ma otrzymać przy tej sposobu 
b 1 e g o.

i ści tytuł h r a-

Zjazd polityczny.
Petersburg. ,Strana“ donosi: W  dniu 4 maja 

odbędzie się w Petersburgu trzeer zjazd dele­
gatów stronnictwa konstytucyjno- demokratycz­
nego. Zjazd będzie obradowa? główjnie nad ta 
ktyką posłów partyjnych w Durniej Przedtem 
„kadeci" zamierzają jeszcze urządzić szereg ze- 
Drań wyDorcćw i Drawyborców w cela bliższego 
zapoznania się z kwestyami programowenu par­
ty 1 agrarną, robotniczą, autonomią Polski i t. d

Sprawa Amflteatrowa.
Petersburg. Rząd zamierza traktować w Pa­

ryżu o wydanie Aleksandra Amflteatrowa, zna­
nego publicysty, którego utwór spowodował za­
wieszenie „Rusi". Wobec tego, że ze przestęp­
stwa polityczne Amfiteatrów nie może być wy­
dany Rosyi, rząd wytoczył mu proces o „blu- 
źnierstwo" i obrazę uczuć religijnych.

M ilic zu  i te lep a ta  

unadomoici „ f i  ReformyU

2 unia 13 kwietnia

Budapeszt. Prezydent gabinetu, W e c k e r 1 e, 
dziś w nocy wyjeżdża do Wiednia i jutro bę­
dzie przyjęty przez C6<>arza.

Sensacyjne aresztowanie.
Lwow. Dzisiejszej nocy na zlecenie prokura- 

toryi berlińskiej, polieya lwowska aresztowała 
tu podejrzanego mężczyznę niejakiego B., pod­
danego pruskiego, który we Lwowie mieszkał 
pod róznemi 1 iłszywem nazwiskami. B. ścigany 
jest przez władze pruskie o fałszowanie dokn- 
mentów, kradzieże, oszustwa, sprzeniewierzenie 
1 s z p i e g o s t w o .

Dwie sesye delegacyi
Wiedeń. W  dobrze poinformowanych kołach 

twierdzą, że w roi a bieżącym odbędą się dwie 
s e s y e  d e l e g a c y i ,  w c z e r w c u  1 w j e -  
s i e n i .  Druga sesya, której przypadnie w u- 
dziale zadanie załatwienia budżetu na r. 1907, 
musi się odbyć z tego powodu tak wcześnie, 
ponieważ w giadnin kończy się obecna kaden- 
cya parlamentu aurtryackiego. Z drugiej znów 
strony ze względu na tę sesyę delegacyi IaUa 
poselska Rady państwa nie może być rozwią­
zaną przed grudniem.

Podróż cesarza do Pragi
Praga. Krąży tutaj wiadomość, że tatejszr. 

Rada miejska ma wysłać pod przewodnictwem 
burmistrza, dra Orossa, deputacyę do cesarza, 
mającą przedłożyć mu prośbę, ażeby podczas 
podróży do Liberca i Gablonz odwiedził także

jonie asauacyjuym i wogóle uregulowanie tego 
rejonu.

Zaprzeczenie.
Wiedeń. „Framdenblatt“ pisze- Kilka dzien­

ników w łat ero zrozumiałym celn starają s>ę 
niektóre pogłoski o stanowisku najmiarodajniej- 
szych kół w kwestyi r e f o r m y  w y b o r c z e j  
przedstawić jako machinacje rządn. Wobec te­
go jesteśmy upoważnieni z całą stanowczością 
oświadczyć, że rząd z podobnemi tendencj jne- 
mi doniesieniami, które zresztą na pierwszy 
rzut oka przedstawiają się jako bezpodstawne 
wymysły, nic nie ma wspólnego i że podobne 
podejrzenia z całym naciskiem odepizeć mnsi.

Strejk pccztylionów.
Wiedeń. Od dzisiaj rano s t r e j k u j ą  p o­

c z t  y 1 i o n 1 wiedeńscy w liczbie około 500. —  
Rokowania, które toczyły się w nocy, nie do­
prowadziły do porozumienia. Pocztmistrz oświad­
czył, że tylko w takim razie może spełnić żą­
dania pocztylioLów, jeśli rząd podwyższy mu 

paoszale" o 85.000 koron rocznie. Pocztylioni 
żądają podwyższenia płacy o 20 procent doda­
tku drozyźnianego i jednego dnia wolnego w 
tygodniu. Z powoda strejuu dyrekcja poczty 
zarządziła, ażeby służbę woźniców nełnili listo­
nosze i służący pocztowi. Dla bezpieczeństwa 
dodano każdemn z nich p o l i c j a n t a .  Ponio- 
waż jednakże wielu listonoszów me umie po­
wozić, zachodzą licz n e  w y p a d k i ;  n a S c h o t -  
t e n r i n g u j e d t y i i w ó z  p o c z t o w y  p r z e ­
w r ó c i ł  si ę. \

Nowy zatarg z Serbią.
Wiedeń Do „Yossische Zeitung" donoszą 

z Belgradu: Rząd łustryacid obstaje przy żą­
daniu, ażeby Serbia przyjęła do nowego trak­
tatu warunek, iż ąjerbskie dostawy państwowe 
oddane zostaną pr. ómysłow amtryacko-węgier­
skiemu. Ponieważ rząd semski —  jakkolwiek 
w zasadzie godzi się na ten warnuek —  nie 
chce go włączyć ć traktatu, g a b i n e t  G r u i  
c z a  p r a wd o p t ‘I o b n l  a r y c h ł o  p o d a  
s i ę  do d y m i s j i . }

Podziękowanie Wilhelma.
Wiedeń. Cesarz Wilhelm nadesłał hr. Goju 

chowskiemn następującą depeszę:
W  chwili, w któ j za zezwoleniem Pańskie­

go najłaskawszego panującego nadaję hr. Wel- 
seniheimhowi ordei czerwonego orła, w dowód 
wdzięczności za jc^o skuteczne usiłowania w 

spowodowanym Panu ser 
żyć podziękowanie za nie- 

moich delegatów. Był to 
o sojusznika. Okazałeś się 
/autem  w menzurze i pro- 

n y c h  u s ł u g  w podo 
strony. Wilhelm.

,6v
•ocj tnw y.

s t r e j k o w a ć .  Je st jednak prawdopodobnem, 
że wielu strejknjących dziś wróci do pracy.

Śmiertelny marsz.
Londyn (Biuro Routera). Podczas marszu 

170 żołnierzy z Łydo do Dowru, 30 żołnierzy, 
w s k u t e k  o g r o m n e g o  u p a ł u ,  zasłabło i 
musiano ich przetransportować wozim ambu­
lansowym. W  c i ą g a  n o c y  d w ó c h  z n i c h  
z m a r ł o .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N  A D E « Ł i  F E .
(Artykuły w tym  dziale uie pochodzą od 

re d a k cji!

Dr Jan Frączkiewicz
lekarz szpitala Bonifratrów sekundarynsz szpi­

tala św. Łazarza 
przeprowadził się i ordynuje od 3-ciej do 5-tej
przy ulicy Jabłonowskich L, 2 (naprzeciw

uniwersytetu). 1713

Algeciras, czuję 
deczne 1 szczere 
zachwiane popi 
piękny czyn wiem 
Pan świetnym sek 
.izę bwć pewnym 
bnym i wypadku z

Pragę. Deputacya ma zwrócić uwagę na to, że pięcie strajku.
U$*ań. .Manipulanci preztowi uchwalili tozdo-

Dr Radecki.
Ulica Pańska, L. 12

Skład główii) Kraków, ulica Grodzka, 4 8 .

Dr W . Fiepes
przeniósł swój zakład dentystyczny

na uhcę Floryańską 1. 24 (i stacya tramwaju)
i ordynuje jak dawniej od godziny 9— 1 

po południu od 3— 6.

Sobol? 1 4  K w ietnia 1 9 0 6 .

t t i i i n a  m ®  J - f f i  Mmi
po 10 nal. fia egzemplarz

k a p o w a ć  m oż.ta w  K r a k o w ie :
W Adm inistracji „N Reformy1*, ulica Jagie1 

lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Handel 
Kretschmera. —  Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego; Sklep (w hali) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2 :  ńgency» Hopcasa i Salo­
monowej. Przy ulicy Fioryanskiej: Kaz. Baum, 
skład papieru i towarów gaianteryjmych, 18. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18 Handel J .  Ekiera 
i Agencja dzienników W. Jaśkiewiczowej, L . 6 
Przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny J ,  E  
Orzechowskiego, L . 4 ; Łukasz Mackiewicz, nan- 
del towarów korzennych, L. 34. Plac Matejki: 
Trafika Aleksandrowicza w hotelu Central­
nym. W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han­
del galanteryjny Baamingera, 10 ; W  Rosen- 
blum, skład papieru. Przy ul. Zwierzynieckiej: 
Stanisław Nikiel, handel korzenny, 29. Przy 
ulicy Dietlowskiej Kiosk biura Hopcasa i Salo­
monowej Przy ui. Lubicz, L 1: Handel B. Ro- 
senstocka.

W Dębnikach: Handel J . Pobndkiewicza, Ry­
nek, Ib6.

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskmgo; Głó­
wno trafika.

Z n a k  w y p a l o n e g o

c e l e m
o c h r o n y

przeciw

fafcwiii.
LiessiiuMer

Sartoa.
1, 2  lub 4  pokoje

z całem utrzymaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
w pensjonacie p. Bororsklej, ulica Karmelicka, 
Ł / .2 4 ,  I i H piętro. Wiadomość oa II piętrze

podobnie było w r. 1891. Wtedy cesarz- po 
zwiedzeniu wystawy krajowej w Pradze udał 
się do Liberca. Jako powód odwiedzin cesarza 
podają ukończenie budowy nowego mostu w re-

Paryż. Na kilku zgromadzeniach, odbytych 
wczoraj wieczorem, listonosze zaprotestowali 
przeciw oświadczeniu ministra nandlu i uchwale 
Izby deputowanych oraz postanowili d n i e j

...n ii i jfnni 
Ydl<1 1 *.ł|‘łbuu.

pamiętajmy

n TuwmtwiB „Wy itim

Cannlk Izby hanaiowuj i przemysłowe! 
w Krakowie

z 13 kwietniu (godr 1 w południe).
I. Waiaty płacą żąda ;i>

Rabie papierowi......................................961 — 2b9 —
Marki niem ieckie.......................................l i .  SU 117 60
Franki papierów...............................................65 60 96 —
Uwnaaieitoffankowkl w złocic . . .  19 10 19 18

U. Listy zastawna.
4°/i Listy sastswne prem Banka hipot. 111 — il*  -
V LUtr nastawne Rai ku hinot. 1 . . 100 80 101 3(1
4*/. ,  .  - . . . .  98 50 99 6(T
4V.*/« Listy r-stawnr Barka krniowero 101 95 101 —
4% ,  ,  ,  ~ 96 76 99 60
5°/, Liatp nast. gal Iow. kro?, tłem. nłeok 99 M — —
4•/..........................................   , * J  -i« a . 99 - 5 0 ---------
4«/, .  ,  ,  ,  .  „ 6€-lntn. 98 60 99 80

III. GbHpaityn I peżynzk1.
**/i (ialioyjsk « obligao/e nroplnacyjnu . 99 96 100 95
•V) Pośyoska krajewa 1 r. 1898 . . .  98 76 v» 76
4•/• Poiyosia mu* ta Lw ow a................. 97 40 98 40
4‘/,*/a « miasta 1 wov?s , loO 95 101 95
5-L Obllgroyn komom me Bannn kraj . -------------------
4*/>/. ,  ,  .  '  .  - 10 1  -  10 1 80
4*/f „ kolejowe .....................  98 75 99 75

IV. I • s y.
Losy^mluta Kraków. 9B — 96 —

V. 6. k • ye.
Akoye Bankn alpotejsneg. we Lwowie 670 — 678 —

,  „ ta l. dla h. t p. w K r a k .    —
„ „ Lwdw-Cserdi owoe-Jaaiy . 584 — 688 —

VI. Pakllozr* zanlsy Ha|i 
4*/.o*/» wsptina renta pa] 99 7b lOu 96

,  sreorna . . . .  99 70 160 90
4°/i rento. kngpn jwa anstrysoka . . . .  99 85 II 0 85
*•/ ,  siaka . . . .  W 60 97 20
4°/{ reśtii austryaoka w ałpole . • . . 118 — 118 «C 
4% ■ węgierska w słoole . . . .  116 — 118 50

gspcyjskiej w r. 
współczesnych aktów 

urzędowych, napisał

rik Stasiak.
nadeszie swój adres do Admini- 

stracy „ N a s z e g o  K r a j u ”  L w ó w ,
Piekarska 32, otrzyma początek tej 
powieści bezpłatnie. 1719 3 3

9C przyprawa
j e f t  jedynym  i pownzecltnie nzn&nym 4rod lriem

saniAo nadania md*ym zapom, sosom, biąosom. jarzynom 1 1 . d. w je ­
dnej chwil' zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku.

K illtu  k ro p e l w ystarcza,
Oo nabycia wr wszystkich handlacl kolonialnych, spożywczych 

1457 I składach aptecznych
we llaszBCzkach, począwszy od 50 halerzy 

Oryginalno flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

50°|o taniej -  *9“^  *-yzyer..  Kraków , ul. Sz« wuka
L 31 poleca karty abonamentowe n° golenie 
po 1 fft. na golenie z czesaniam włosów po 
1 złr. 60 ct. Zakład prawdziwie hlgenlozni 3 
czysto utrzymany. 956 30 O

Wista. idealne miejsce pobytu dla 
szukających zdrowia i spo­
koju. Pcnsyonat Maryl S.rool 
w willach Dra Ochoiowicza 
Ślą.5ii anstr. 1726 3 20

Realność tuż pod Krakowem

Parcela budowlana

składająca się z willi o 5 pokojach 
z przynal. i 5 morgow grunta wraz z za­
siewami i inwentarzami do sprzedania. 
Adres wskaże Portyer, ul. Piiarska 1

1715 2 5

Znane z dobnoci

n  s a *  1  e i > s k i e

p rz e w a ż n ie  z w ła s n y c h  w in n ic  1621 6 e
poleca

J u liu sza  G ro s se g o  w Lalowit, Rynek 34 Pałac Spiski.

w śródmieściu, obszaru 1.200 m.*, front 
29 m., do sprzedania pod korzystnymi 
warunkami. Bliższa wiadomość: ulica 
Krowoderska L. 41, II. piętro na prawo 
od godz 1 do 2 popołudniu 1674 3 6

H am ie n ica

Posady biurowej
poranku je młoda osoba, posiadająca pań 
•-.wowy egzamin z buchalteryi, oraz pi­
sząca biegle na maszynie. Może złożyć 
Kaucyę. Zgłoszenia przyjmuje z grze­
czności p. K Angelus, hartowny skład pa­
pierń. ul. św. Marka 19. 1585 5 5

trzypiętrowa, rentowna, je s t pod wy 
jątkowo KorzystDflm i warunkam i d o  
s p r z e d a n i a .  "W ladomość u adwokata 
Dra Stefana R ireh m ayera  w Krakowie, 

Plac Szczepański 1. 6. 793 10 o

£ rvC.

Nowo otw arty I HOTEL AUSTRIA Nowo otw arty 1
W iedeń, XI.. P r  te r s t  & »e 52.

(w bezDoSredniej bliskuści dworca kolei północnej 1 północno-zachodniej) Pierwszorzędny 
.om, 70 pokoi z najmodniejszym komfe- em urządzonych. Łlekłryczne c .Wetienle. Centralne 
dgrzewanle, winda, łazienki. Telefon m^dzymidstowy. Pokoje wraz ze świniłem I ogrzaniem 
po 3 korony Kawiarnia I res*au-acya w hotelu. Apartamenty dla rodzin przy d^ższym 

pobycie po cenach znacznie zniżonych. 202 16 26

N a ,  S w i f t a poleca
Handel

W

„Odznaczona medalami"

parowa dystylarrua wódek 
zdrowotnych

P I E G I
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

pod firmą Amta-rtmc Dra Clirisioffa
Edward Urban
w Krakowie, ul. Wiślna L. 1,

potoM przy nadchodzących Świętach, 

n a jp rz e d n ie js z e : likiery, rosolisy. 
nalewki owocowe i wódki we wszy­

stkich gatunkach.
P o d a d a  m ikłk , t l «  oryg^na'ri atare  
K o o la U  Dubois Ali 1 Uenkow a, 
R am y 1 tri  i aug^elnkle. Śllwowlo«

l  t  d. 1397 5 6
Cenniki na żądanie darmo I opłatnle.

Najlepszy njetok idliwy srodei do utrzy­
mania 'zystości i upiększenie cery — 
Prawdziwy tylko v oryginał, słi iiach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znak'em ochronnym. 
Cena K. 1-60, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w K ra k o w ie  : Wiktor 
hedyk, apt.; H. Bartmanskl ISp., apt.; we 
Ł w > w ir : Zygr Rucker, apt.; w B ro - 
d a o h : Leo Kallir, aptek.; w N ow ym  
S ą c z u : R. Jakubowski, apt.; w P iz e -  
m\ .In: M Schwarz, apt. w  J a r o s ła ­
w iu : J. Wyszatyokl, apt.; w T a rn o ­
polu  M. Krzyżanowski, antek., Dr Jul. 
Franzo8, aptek. Składy prócz togo we 

*  wszystkich iptekach i drogneryauh
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>

Sadzonki cebuli 20 halerzy
oebule 15 h, czosnek 56 h marchew 12 , ko- 
rzonli pietruszki 12 h, nurakl ćwikt. 14 h, se- 
U y 40 h, szpinak 70 h, «hrzan 90 h, kapjsl 
14 h za 1 kg.; tndzieź krzynkę z 8 słojam; 
6 litroweml korniszonów 14 K, skrzynkę z 8 
słoj. 6 litr. Oflórków kiszonych 13 K, krzynkę 
■ 8' słoj. 5 litr. |abłek alskloh 16 K, 20 kóp 
ogórkow kiszony''‘i wraz ze skrzynką 30 K, 
nasienia znaimsklch ogórkow 1 kg ł  i  loco 
Znaim .rysyta za zaliczką Zygfryd llr»chen- 
bauser w Znmnle (Morawy) 1589 8 8

Pianistka
uczennica Leszetycklego

(ze świadectwem) po powrocie z Wie­
dnia udziela lekcyi, uczy metody i przy­
gotowuje do Leszetyckiego. Zgłaszać 
się można: B a s z t o w a  Air 1 7 ,  I  p. 
na prawo, między g. 11— 12 przed po­

łudniem. 1677 9 2

Maurycy Allerhand, kraków
ulica Szczepańska I. 2 (obok gmachu starego teatru)

| Wielki Transport Drobto tuczonego jako to: Indyki, Indyczki, Pulardy 
i Kapłony styryjskie. R y ł b y  żywe i bite po jak najniższej cenie,

> różne N o w a l i e  z Jarzyn, Jabłka tyrolskie i Winogrona hiszpań­
skie —  Wysyłki na prowincję natychmiast 1695 3 8

' P o k ó j
dnży, frontc y, z umeblowaniem i pościelą, na 
żądanie z ^iktem, zaraz d o  w y u a ję e la  d l. 
osób miejsoowych lub r-zejeżdżaj^cych przy 

ulicy Wielopole Nr 7, I piętro, na prawo 
170u 2 2

mechanika

L. W. 35701/06.

zenie
1704 2 3

Z początkiem roku szkolnego 
1 9 0 6 / 1 9 0 7  nadanych będzie 6 miejsc 
funduszowych w c. i k. zakładach 
wojskowych z fundacyi pod nazw ą: 

Cesarza Franciszka Józefa I. ju­
bileuszowa fundacya".

W arunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w .G azecie Lwowskie’ " 
i za pośrednictwem wszystkich za­
kładów naukowych wyższych i śre­
dnich.

Term in do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
15 maja 1906

Z Wydzlaiu krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi ■: t ł  ielkiem 

Ksiestwer, Krakuwskiem.

Poszukuję do kupna dużego majatkm 
leŚDPgo. - t  Zgłoszenia do ka\|*“  

laryi Ł&wokata iD r a  lLu<tw : a g g f  
la y w  w  K r a k o w i e ,  ui. i
L . 3. ’ — -------- « w O

Kandydat notaryatuj
przyjmie substytucvęnotaryuszana m aj,’ 
czerwiec i dłużej. W idomość: M o ta-  
r y a t ,  C ie ź lk o w lc e . 1637 8 8

lo n t in rs.

W e Lwow ie, d- 6 kwietnia 1 9 0 6 .

Piotrowski.

L. 721. 1665 2 3

zdolnego do telefonów i dzwonków ele­
ktrycznych przyjmie firma S t a n i ­
s ła w  L e ś n i a k o w s k l ,  G r o d i b a  

l i .  4 8 .  1660 6 6

P n m n p n ilf  droflueryiny» rutynowany, 
rUIrlUOHIN poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admini­
stracja  „N. Ref." pod 1673. 1673 2 4

Apteka pod Aniołem
w  J o r d a n o w ie

Trą majgtfi zieisbi
bie z gorzelnią, lasami, v, cenie od 200 do 
550 tysięcy złi. korzystnie do sprzedania Zgło­
szenia pod „BEs.jątkl rlsmi ct*“ , poste-rest. 
Sanok, za okazaniem kwitn inser. 1670 2 5

$M«»ssss:» » r s s a s « * s s * 8 « r

poszukuje w N u ó tp r& e o w n ik a  od
1— 15 maja b. r. 1686 2 2

Dom czynszowy do s p r z e d a n i a

Na święta.
(gotówki potrzeba do 60.000 koron) 
przez kancelaiyę idw. Dra F . Koscha 
w Krakowie, nl. Pijarska 3. i 57e 5 5

Agenci
biegli w językn niemieckim potrzebni do po­
płatnego przedmiotu. Ci którzy się zr.jmują 
sprzed-żą losów, mają pierws>cństwc. Zgłc 
szenia: ,^ l  r k a  H,  B r f ln n . Nengas3e 30 

1228 10  10

3 6 6  o b ia d ó w . Znakomita kuchnia 
krakowska p, Gruszecką. Wyd. 3, 
opr. kor. 2.

I l u s t r o w a n y  ( k u c h a r z  k r a k o w -  
s  K i dla oszczędnych gospodyń —  
Praktyczne przepisy do ciast, legu- 
mih nbrania stołu etc. p. Gruszecką, 
wyd. X  w oprawie kor. 4. 
Zamawiać najdogodniej za przekazem 

pocztowym K s i ę g a r n i a  n a n ł a d o -  
w a  F a h .  R i m m e l b l a u a  w  K r a ­
k o w i e  (ul. św. Tomasza, Hotel pod 
Różą). 1470 5 6

Eoikars.
Wydział Rady powiatowej Dąbrow­

skiej ogłasza konkurs na posadę kon- 
tro lo ra  k asy , do której Drzyw iązana 
jest. płaca 1600 kor. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę winu- 
wnieść najdalej dc dnia 30  kw ietnia  
1906 należycie udokumentowane poda 
nie i w niem wykazać:
1) że ukończyli 24 rok żzcia;
2) że posiadają aokładną znajomość 

praktyczną i teoretyczna prowadze- 
n.a ksiąg kasowych (świadectwa 
z egzaminów);

3) że odbyli praktykę w dziale racnun- 
kowo-kasowym w jakiejś 'nstytucyf 
finansowej lub też w rządowym albo 
autonomicznym urzędzie;

4) że ukończyli szkołę sreanią, t. j, 
gimnazyum lub szkołę realną. 

Posada będzie nadaną prowizorycznie
i pu roku nienagannej służ Dy może 
nastąpić staDilizacya.

Unormowanie praw służbowych i e- 
merytalnych jest w toku.

Dąbrową, dnia 2 kwietnia 1906. 
Prezes Sekretarz

Sroczynułci. Różycki..

Towarzystwo rolniczo-zaliczkowe w 
Nowym Targu poszukuje b u c h a l t e r a  
(bilansisty) obznajomionego z działem 
rolniczo haadtowyir, z pensją  począ­
tkowo 2400 K, tudzież p w m o c n ik a |  
h a n d lo w e g o  z praktyką w dziale] 
handlowym, a to zboża, nawozów sztu-1 
cznych etc. z pensją 1200 K rocznie.1 
Posady sa zaraz do objęcia. Reflektanc: | 
mają wnieść własnoręczne podania z od- 
p.sami świaaeetw i krótkiem curriculum 
yitae, tudzież powołać się na roferen- 
cye.

Zgłoszenia adresować na ręce ad w. 
O r a  N o w o tn e g o  w I o w y m  T a r ­
g u . Podania nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 1622 3 3

T o w a rz y stw  rolniczo raliczkowe.

K a s z t a n y
31/, met~a wysokie z koronami, grube
i proste. 100 sztuk 60 K, 3 metry wy­

sokie 100 sztuk 50 K.
Róże (remontanty) od metra do półtora 

metra wys. we wszystkich odmianach 
12 sztuk 11 K Róże dwumetrowe 
mięszane Marschal Nięj 12 szmk 
14 K.

Róże płaczące w dwu odmianach 3 me­
try wysokie, 1 sztuka 2 K. Wysyła 
się najmniej trzy.

Goździki Klatcwskle, wielkie krzaki, 
pełne różnokolorowe 30 sztuk 2 K.

Goździki Erfurckle pełne 35 sztuk 2 K.
Bratki wielkokwiatowe już z kwiatem 

30 sztuk 2 K.
Niezapominajki, wielkie krzaki, 30 sztuk 

2 K.
Truskawki wielkie, w^zbsne 4  dkg. wa­

żące 100 sztuk 5 K.
Georginie chryzantemowe w 12 kolo­

rach, wielkie krzaki. 12 sztuk 3 K.
Ziemniaki, sześciotygodniowe rogalki, 

5 kg. 2 K.
Ziemniaki sałatow e, całkiem ciemne 

5 kg. 2 K.
Sadzonki jarzyn i kwatów po najtań­

szych cenach.
Cenników nie wydaje. Upraszam Sz.

P. o wyraźny adres.

Jó zef Urs;-
ogrodnik w Sanoku.1659 i  8



8obo+a 14 Kwietnia 1906. N O W A  B E F O R M A.

n n t <)g2 aminowany do obsłu- 
l i lu  gi maszyny parowej (tan­

dem lokomobili) w młynie, młody, trze­
źwy, pt aa owity potrzebny zaraz. W a­
runki, odpisy świadectw pod adies m 
Zarząd dóbr Sądowa Wisznia, 1685 2 a

dawniej Antoni Schultz
Kraków, ul. Szewska 1S

poleca swe dobre i naturalne

W ina oeder.Trargskie
białe po: 50, 65, 75 ct. i I złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. „

Ha święta
w litrach po 60, 75 i 85 ct,

1386 < 6

Ludwik Kowalski
—  dawnie] Wł. Limanowski =  

Z E G A R M I S T R Z
E kR A K O W  — S u K le n n lce  Ł . 18, nad skle­

pem zegar transparentowy.
Poleca P. T. Publiczności zegarki ziote 

i srebrne z pierwszorzędnych fabryk. Wielki 
wybór zegarów pendułowych oraz budzików. 

P o rę o z e n lb  l a t  t r z y .  — C en y  n is k ie . 
Ma na składzie: Wszelkie biżuterye w z.'o- 

oie i w srebrze, Wyroby patryotyczrie. Łań­
cuszki amerykańskie l niklowe.

Przy)muie wszelkie repe-acye z rocznem 
poreczenieno Zamówienia pocztą uskutecznia 
odwrotnie 1710 3 4

W  tym samym >okala

Z A K Ł A D  R YTO W N IC ZY
W łaćL M iciń sk iego
wykonują wszelkie monogramy, herby i napisy.

Ceny niskie.

L. 4507. 1661 2 8

Konkurs.
Niniejszem rozp suje się konkurs na 

posadę i n s p e k t o r a  p o l i c j i  m f e j -  
B K iej w III klasie poborów, a miano 
wicie z płacą roczną 2200 korun, z do­
datkiem aktywalnym rocznym 400 K 
i z prawem do dwu aodatków pięcio 
letoich po 200 K rocznie w razie usta­
lenia.

Ubiegający się o tę posadę winni 
podania, względnie za pośrednictwem 
swej przełożnnej władzy, wnieść do 
Magistratu w nieprzekraczalnym ter­
minie do d n i a  3 0  k w i e t n i a  b . r .  
i udowodnić, iżr
1) nie przekroczyli 40 roku życia i że 

są obywatelami austryackimi;
21 iż sa Lzycznie zdolni do pełnienia 

służby;
1 : i«p.ą nieskazitelnego charakteru,

4 , TS* pd ożyli f  cgaai«iśti k n S in  i k le j)  ju y  
na inspektora, przepisany rozporzą­
dzeniem Wydziału krajowego z 28 
lutego 1893 L . 24 az. ust, i rozp 
kraj. z postępem dobrym, lub że 
służyli w c. k. żandarmeryi i zdali 
egzamin na komendanta posterunku 
żandarmeryi, w myśl ustawy z 26 
lutego 1R76 L. 12 dz. p. p. i rozpo­
rządzenia Wydziału krajowego z 29 
maja 1891 L  67 dz. u. i rozp. kra­
jowych;

5) iż ukończyli przynajmniej 4 klasę 
szkoły średniej łub całą szkołę wy­
działową.

6) Do podania należy dołączyć fotogra­
fię własnej osoby i  ODis przbbiegu 
życia.

Przy dopełnieniu powyższych wymo­
gów będą mieć pierwszeństwo ci, którzy 
wykażą, iż służyli w wojsku jako ofi­
cerowie, oraz urzęanicy połicyi rządowej.

Slagistrat.
Tarnów, dnia 5 kwietnia 1906.

Wicebm mistrz 
Dr Goldliatmner.

OBUWIE A M ER YK AŃ S K IE

poleca 1483 2 5

Magazyn bielizny i nowości
A. Skórczewskiego i Polakiewicza

KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 13.
Zalety: trwale, nieprzemakalne, wygodne i forma prawidłowa.

0 © @ ^ @ © ^ © @ 0 ©
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Zawsze świeża, największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabyoia, a gdzie niema, oroszę pisać do

Magazynu JULIUSZA G jh  OSSEGO
w  K r a k o w i e ,  R j n e k .  88 26 o

. *cs

N i e  c z y t a ć
tylko, lec* spróbować się musi od- 

dawna znanego, le( zniozeg"
ulubionego m ydła liliowego

Bergmanna I Sp., Djeczyn n Ł.
przedtem Bergmam a mydlą liliowego 
(gnat a góryicy), ażeby się pozbyć 
piegów i miee płetf białą, a cerę de­

likatną ’ 1224 5 50 
Po 80 h ca kaw je k  mają na składzie: 
Aot. Bartmański i Sp. w Kranówie 

„ F Gralewski „
_ Z, Marcoin
„ M. rtof
„ V, Bedyk
„ L. Rosenberg B
„ K W iłzniewgki

Droi Anast, Fronc*
„ J .  U.U.U ”
„ J  Klemenniewicł „
„ A . Pachucki „
„ Amold Reife- „
„ ,T Wiśniewski i Sp.
„ F. Zopotn i Sp. „

Gai. Ch. E. Leis, ner „
„ St. Porębsk"5 Zimler „

Hai. mat. Roman Probner „
„ Schaja U u istein  „
„ Mauryi y Kreisle- „
„ Reim i Sp jlk- „
,  St. Rożnowsk’

Próg. Jan  Michnik w Boohni 
„ 8 .nijł. Pawłowski „

Apt. M worzeoki w N Sąozu 
„ R. Jakubowski „
„ J , Jarosz „

brog. T. Kwieoiński
.  B Zncker „
„ L. Żarski w Podgórzu

Apt. Lazar Friedenberg
„ A. Karpiński w Rzeszowie 
n Lsit wic* „
„ J. Kołodziejowski „
„ J , Briękowsti w Wlśniozu.

rcira^anie wielkanocne
dwa razy do roku, a mianowicie na W ie lk a n o c  
i na B o ż e  N a ro d z e n ie  powracającej osobliwości

PIWA St. PAULUS
z liberzeckiego browaru i fabryki słodu 
O w Maffersdoriie (Północne Czechy) ©

 — •fL  -

nastąp: powszechnie w calem paósfati® we

Ś WIĘTAw ie lk a n o cn e :.
Wyłączną sprzedaż na Kraków n*a

A . JBl \ WE1LKA
o. k. dostawca dwOpu. 1663 2 2

Porębski 6 Zimler
E r a k ó w ,  R y n e k  L  8 ,

polecają

Wzory do luftu. 1516 2 0

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Główny skład I fabr. t-umien przy al.św. Tomasza 4
(tuż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr 331.

FU >a iii K o p e rn ik a  L 8.
Zakład urządza t>ogrzeKy dla wszystkich stanów 

i załatwia ,m wszystkie formalności. 
Również pod Imuje się przewozu zwłok do wszybt- 
klołi krajów Europy. Zakład posiada własne no­
we najwspanialsze krrawany. Posiada własne 
k itatum^y, odstępnje miejBoa poiedynoże na 
wieczne ozasy, no przyjmuje zwłoki do tym­
czasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1143 11 0

O g ł o s z e n i e .

Sztuczne kąpiele mineralne
borowinowe, gazowe, ischlańdkie, solankowe, jgliwiowe, aromatyczne, jodowe,

sublimatowe i t, p.

Zbiorowe InłiELlatoryum
na sposób zagraniczny

w pryw. lecznicy D ra . Cc z a r a  K o m o ro w s k ie g o
Krakó w, Dębniki, ul. Pocztowa 1 1 2 ,

tuż p rz y  m o so lę . 809 14 16

C. k. stustr. koleje państwowo.
W Y C I Ą G  Z  R G Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n e g o  o d  1  a i d z i e r m k a  1 9 0 9  r .  (czas.Ąrodk. europ.)

4.30 
6 43

8.10

8.30
8.40
9.02

11.00

1.16
1.30
1.46
2.49

3.16 
6 1.6

7.40
8.00

8.05
8.38

6.00
10.56

11.60

Odchodzą z Kranowa:
rano (osob.) do Oświęcim... 
r. (posp '  do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Hnsiatyna, Sokala., K ipy- 
ozyniec i Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoozysk (po­
łączenie dc< Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz.) do Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły, 
r. (osob.) do Suchy, Wadowio, Zwardo- 
nia, Żywoa, Zakopanego, Gorlic, Zagó­
rza, Lwowa i Hnsiatyna. 
r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja ­
sła. Stróż, Sokala, Stry ja, Kopyozynieo, 
Grzymałowa, 
r. (osob.) do Oświęcima. 
pop. (miesr.) dc Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa 
pop. (błyskawiczny) lo Lwos (z połą- 
czenirmi do wszystkich odnóg) 
pop. (osob.) do Słotwiny. 
wiec*, (osob.) do Tarnowa, Stróż, No­
wego Sącza.
wieoz. (mięsz.) do Wieliczki, 
wieoz. (osob.) do Suohy, Zwardonia, Ży­
wca, Zakopanego Gorlic Zagórza i Prze­
myśla.
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (e i press) do Lwówa, Ictan , Bu­
dapesztu, F.on* ocyi i Konstantynopola, 
wiecz. (osob) do Lwowa i Podwołoczya^ 

iee\;. (osob.j -o Lwowa, Podwołoczysk 
Nadbrz^zia, Soaala, 8  *nisławowa Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieiiczj . 
w tooy (o tob.) do dnohy Zakopanego 
i Nowego Sącza.

4.42

6.07

6.60

7.40
7.46 
81 0
3.46

10.35
11.35 

1.05 
1.30

2.24
4.40

6.26

7.10
9.12
9.38

10.46 
! 11.00

Ickan, Czerniowieo, Ja  .a , Chy

Tpk nieni
77 obo]'cy ki 
sączący piyS

jnją na skórze pachwiny, 
ia, ranki powierzchowne, 

r Didkiem na 10 j e s t :

, E A Y A “
A N 7  F S E F T Y C Z N Y

przez powag1' lekarstie zalecany

a 70 hal.

T y s i ą c t i  p » o d ^ i t ; k o w a r i  !
Ostrzega się przed naśladownictwami! \

D ia te g c  ż ą d a ć  n a le ż y  w szęd zie ; t y l k o  P u d r u  H a y a .
Do nabycia we wszystkie i aptekach i v'iogaeryach. iooe 7 62 

Główny skład wysyłkowy 8 .  k Ł A T , aptekarz, c. i k. dostawca nad w., L w ó w .

— — — — a

Nowo otwarty Handel delikatesów wraz z pokojami
do śniadan

© H<łrn,ą L. A K S M A N 1"
00

odznajzoną kilkakrotnie uajwyiszomi nagrodami

Poleca się P. T. Publiczności o zamówienia . n  . t e o z n e , jako spe- 
cyalista w poda .uob b n fe to w y o li.

168S 4 6 Z poważaniem

0
L\ AKSMAN. 0

Eządowo

IdiW- ittEESBM? I S m M  iGCMZYCll
poo Hrr )

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p n y  u l .  fiw. G e r t r u d y  p o d  N r . 4 ,  :.4Si «  0

wyrabia pod kontrolą konc^yi Pi«.omysłowo) Tow Lek. Krak. po eoonr praet toż Tow.

M ir ody mineralne sztuczne
odpowiadające układem co mnożnym wodom iiiLIŃ SF.IKj , ‘tIK SnU K BLER »LJEJ, 

SE1 TEBSKIhU V I0H y, MARYENBADZKiEJ, HOMBURG KISdlNGEN, óndziei

■peuyalne lecznicze
*V : litową bromową, jodową, że.azistą. kwaśną, rrar w ody k. wianiem i a o r m a lu e  

z przepisu P ro f, Jaworttiieęo
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I dragueryach. — Cenniki na żądanie franci

nprawuiona

PERFUMY
w 80 różnych najmodniejszych rspacharh we f  i  ma w agę.

W  O D Y  K O L O Ń & K I E  we flakonach i J)a wagę
"raz * .

WielK wyoór m j d e i e k  to a l e io w y e h  krajowych i ztgranicznycb
poleca 1687 6 6

C z e s ł a w  Śl m i c b c t i o w s l A i
B la ty  U ]  n e k ,  obok apteki p od „Barankiem"

}

rawazrwy ,jH » o s £ k c p f  3 * 5 0  z ! r .

Przy ihodz. do Krakowa:
raLo (oe b.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
Brijdów, lok n, 
rowa,
r. (j"sob.) z Przemyśla i innych miast 
przji* Suohę.
r. C“ipiess) z Ickan , Lwowa , Bnkare-
sr ^ i t. d.
z. niesz.) z Wieliczki, 
r. igob.) z Kocmyrzowa i Mogiłj 
r. L >Bcb z Oświęoima. 
r. itgob.) z Podwołoczysa, Lwowa, No­
welo Sącza.
r. £  iit;.z.) z Oświęoima do Podgórza, 
r. ^desz.) z Wieliczki.

^(osob.j z Kocmyrzowa i Mogiły, 
'(osob.) z Borkć r wielkich, Lwowa, 
frzezia, Sąoza, as ł-. 

pt I (błysz-ay i-z-y) ze Lwowa,
[< (osob.) z Hnsiatyna i in rch miast 
rinii transwersalnej przez Snchę. 

wiecii. (osob.) te Lwowa, Podwołoczysk 
(połt .czenie od Tarnourzega , Zagórza, 
Ja s ia  i Budapesztu). 
wie!oif (osob.) z Kocmyrzowa, 
wieoió. (osob.) z Oświęoima i Aiwerni. 
w itc i. (posp.) z Podwołuczysk . jwowa, 
Ic l. Tarnobrzega, Nsdbrzezia, N. Sącza, 
wi ic (osob.) z Rzeszowa i Jasła, 
w ai -cy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłat 
do nabyci' 
Kole’ Pań? 
knwie w 
Lsięgarni 
rizi", w 
dli Poręf

iazdy w formacie kieszonkowym są 
>no cenie 30 hal. na stacyach o. k. 
iw., n konduktorów, j ikote# w Kra 

i,f spędy cyjnyi BnjańBkiegc , w 
-TŻanows, :,)go w Cu«aerni Man 

jidiu Fischera ,iinii A-B) i w han 
kiego i Zimieri

Firma „RósSkopf Frer'1 we Szwajcaryi,' pr-leciła mi, 
bym je j prawdziwe .,nuck' ^entu zegarki
kotwicowe rem. które dotąd kosz tu więonj 
niż dwa razy ryle, sprzedawk po «ci( ój-50 zir. 
Sprzedaz ta potrwa tyiko krótki czns^d^ók za­
pas będzir starczył i ma służy i do regc, by Sza­
nownym Odbiorcom wykazać różnicę mięuzy pra- 
wd iwym zegarkiem ,Sus ;kopf Patent“ a taa 
zwanym „System Rassaopf1, zegareL prawdziwy 
„Rosskupf Patent1, ma 36 godzinne szkłem pokry­
te kot wicu we wnętrze z rubinami i pełni służbę 
25 do 30 lat, podczas guy zegarek „System K jh s  

kopf1 już po kilko jatacl jest bezużyteczny. 
Każdy zegaret prawdziwy „Rosskopf Patent1- ma 
na tylnej kopercie plombę jal otet poręozenlt na 

6 lat r firmą

„Rosskopi; Frer" w Ciiansn
de Fonds (Szwajcarya).

Gdyby się zegaren nie nadawał, obowiązuje się 
całą kwotę zwrócić w 30 dniach opiatme. 

Wysyła z l  zaliczką główne zastępstwo na Austro- 
Węgry

M as Bohnel, zegarmistrz, Wiedeń IV,
M a r g & r a e t h e n s t r a s s e  N o  3 8 . 89 26 0

4 ciągh-lenla w maju
a głownę w ygraną 80.U00 fran k ó w ; 25 .000  fran k ó w ; 85 .000  lirów ; 20 .000  E  

i z w ielu w ygranem i mniejdzemi,
przypadają n t następującą korzystną grupę losów:

2°/0 serbski lot pańi tw. na 100 fr 
8 rbskl los t- naozny.
Włoski los ozerwoaeęo krsyaa 
Lor tręgiersLl Jó-sslv.

Grnpę tę możne nabyć ca gotówkę podłng dziennego knrsn (mianowicie około 193 K), 
Polecam ją  nadto n_

24*/, raty miesięcznej po 9 K 
39 rat miesięcznych po b K.

Prawo do grj i do odsetek ma się zaraz po złożenia pierwszej raty wprost n mnie. 
a to nu podstawie dokumentu sprzedaży spo*Ządzonego podłng przepisów nstr—j  Pierwszą 
ratę proszę przesłać przekazem, zaś do płacenia dalszych rat przesyłam poświ g.czenia zło­
żenia pocztowej kasy oszczędności. 1598 2 5

E d w a r d  U r i b a n
Dom bankowy, P-erno (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym).

Rzetelnych "ośredników potrzebuję wszędzie — Ceny niskie — Dobra prowizya.

Z d u m i e w a j  ą o e  s k u t k i  z a p e w n i a

Hen a Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem HE d e z p e i s t “ ,

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniając" i nerwy ożywiające. Higieniczny 
śiodek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający śroaek wonny.

=  Dwa razy skuteczniejszy, mź zwyczajna wódka francuska. =  
Cena flaszki 2  K, cena flaszki na próbą lub dla turystów  K 1 2 0 .

Żądać ie  lmakiem „Edeigeist**, ażeby nie otrzymać gorsaogc w robo.

H u rto w n ie : 6 .  H e l i  &  C o m p . ,  W i e d e ń ,  I . ,  B i b e r s t r a s s e  8 .
Skiady w Krakowie: w aptece „ped złote koroną". Rynek gł. 22; w aptece „pou 

gwiazdą", ul. Floryaóska 15; w aster-- rpoć złotr ułów. Rynek gł 13; w aptece .pod 
złotym tygrysem":" »  ipteoe „pod słońcem", Rynek gi. 43; w apteoi „pod złotym orłem", 
ul. Kraków jta : w apteoe „pod lwem" ni Klepa-zu- w aptece “pod jagnięciem", ul. Mi- 
LołLjska 2, w drojrneryi: Fr. Zopotha i Sn., ni. Sienna, tudzież w Podaż n a :  w apttoc 
„puu koroną"; yi ipteoe „pod opatrznoś ią"; w Buchnl w aptece „pod białym orłem"; 
w Nowya 1 argn: w aptece „pod ortem", w Zakopanem: F. Tabean, aptekar- orar pra­
wie w każde; apteoe i drogneryi w Galicyi 118 24 25

1 - e u i l a ł ?  Wina naturalne po 40  cl. za litr,
iw  i y f  lC l  Koniaki, Rum, Śliwowicę polecają

oieoają Dr fvieć i Cka Kraków, Rynek L. 25,
(̂ macb Bauku Gaiicyis&ego).



/PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCHXf  D -C A U V tF £
f Ś ro a « k  p op u larny od dłuższego czasu , eko n o ­
m iczn y , ła tw y do użycia Czyszczgc krew , d a je  się 
zastu sow ać p raw ie w e w szy stk ich  ch o ro b a ch  c h ro ­
nicznych ja k t.to  lisz a je , re u m a tjz m y , prz t a r z a ł *  
k a ta ry , dreszcze zatkan ia , zanik p okarm u u kob iet,

1 gru czoły , o słab ien ie  n erw ów , b ra k  ap etytu , w l  
k  w szelk ich  zap alen iach , m d ło śc ia ch , an em ii, ziem i  
m  traw ien iu  i pow olnem  tun kcyonow an iu  ż o ł ę d k a ^

J  F J Q  T J L K I  C A  U V 1 N  są  do  n a b y c ia  u e 
r te y ttk ic k  t n ęk tty r j ap tekach , h r ia ta , 

w VARJŻV  
F cu b o u rg  S a in t-D en is,

W Poroninie tuż przy Zakopa­
nem. Do wynaję­

cia już o i  maja piękny, duły iłoneczny, 
nmeblowt.ty pokoj z werandy i osoonem 
Wchodem.' B  ‘stauracya vis ż ris. A.dre 
iować Ry . a T r z e e le c k a , Poronin Dawna
POCZia. 174i i  9

1 1/

Ud
z ogrodem (ul. Ogrodowa 4) —  17 pokoi, 
9 przedpokoje 3 kucanie z całem urzą­
dzeniem, pościel \ bielizną stołową, na­
czyniem stołowem i knehennem. d o  
w y n a j ę c i a  l a b  s p r z e d a n i a .  — 
Bliższa wiadomość na miejsca lab pod 
adresem- Biuro gazet Ol s zews ki ego,

LWÓW 1743 i 6

M o m  f o lw a r k  stn-morgowy obsia­
li ny d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  

na lat 6. S. U .  poste restante Czn>
d e e . 1745

p ^ ł a r h i a  K A W 7

naas™ p d i n a i l i i D n
* -  T~-" ! ---------- ł hurtownie

" F  m B t t  w la r w a  tatusw

Ra? y palnej
n a jn o o n y m  

I najlepszym  spo* 
-  y y  softem za pomoeą

s a a K ó w  P len acn
najniższych,

M. mW O R N IC -K I.
1088 85 o

Z

J ^ a  prowadzenia składów n. tytonin i 
trafiki poszukuje. się osoby z kan- 

eyą 8000 kor. Bliższe warnnki ułoży 
się bezpośrednio po zgłoszenia- Wado­
w ice nosie restante 100. 1747 1 5

R l l ł u n n u / 9 n v  i energiczny rządoe sko- 
n  U l j M U W a l l j  nomie, ~y. w »Ue wisku, 
teore “cinie 1 praktyczni! tfyksztscony, z chl a- 
knemi Świadectwami ce Ślaskr auitr i Gali- 
eyi. pragn.o zmienić » )s id̂  od 1 lipoa b. r 
Zgłoszeni* pod „Admlnistraoya swlarozków" 
p. Tarnów. 1788 1 5

D u ż y  r e n t o w n y

DOM CZYNSZOWY
z powodu wyjazdu właściciela pod przy­
stępnemu wamnkami zaraz do sprze­
dania przez kancelaryę adw Dra F. 

KoBcha w Krakowie. Pijarska 3. 
1576 5 1

T E R W S Z 1 T  F A B R Y C Z N Y  S K Ł A DL A I * ~ y

El
w naj-Jiezszych p a r y s k i c h  w z o r a c h ,  

renach bez konknrencyi
poleca poi 

16-J8 4 8

Anastazy Froncz, F l o r y  a f t l k a

^ S ll|& Zoologiczny Zakład „OB TO"
aałoiony w Krakowie w roku 1397.

Właśc.: A . M U S IO Ł K , dostawca dla c. k. urzędnik, w ps^stw. 
Sklep: Kraków, ul. Sławkowska Nr 16, naprzeciw „Grand Hot«lu“. 

^ js j Hodowla zwierząt 1 rasowego ptactwa: Zwierzyniec, „W!lid Wisła".
Nenażerya 1 własny park zwierząt w Parku Krakowskim od 15 go 

, ' kwietnia dla P. T. Publiczności otwarte. (Zawiei* około 100 pię-
knyrhokazów wszelakich zwierząt jak : niedćwied de, wilki, je-
lenie, c«irnr i białe aaniele lzika, 7 małpek Jhrdyjską je*iwkę,
"włataki, orły, sępy, jastrzębie, złote, srebrne I angielskie., łady 

J im h e r » t ‘ bażanty, niebieskie i sułtańskie kury dzikie taczki, łaoędzie, krokodyl i t  d.
W tf  Największy I jedyny zawodowy zakład tego rodzaju w - ałym kraju ' SfiI

Ci nik za nadesł 5 hal. marki. — 30-letnia farhuwość nabyte w kr-jn  i w całe! ł-flropie. 
Wie La ilość dobrowolnie nadesłanych Podziękowań, zawsze do przeglądnięcia Poleca 1 wił 
snej hodowli różne rasowe psy, jak : młode psy z gór św. Bernharda od 35 złr. angielskie 
fur terriery, jamniki, ros. charty, dogi, ratlerki, pndle psy 'egaw , bnldogi, spił** I * d.
Z ptactwa: czarne minorki, langohany, Tochin-ohini, ameryk. brama-p itry, srebrre wyandoty, 
francuski" hondany, holem '>k'e, włoskie kuropatw aki, endeńskie gęsi, kaozk’ peking amer. 
czerwone indyki „Mamut11, z których kognt a* do 40 funtów wagi, oiałe pancerki 'abedzie 
i t. '  Od tych wszystkich ja ja  d« wylęgu. M we i dnie gad aj u b ęapngi od 9 do 60 złr. 
K oiłby od 1 złr a0 ct. Prawdziwe narc kanarki od 6 złr Ang"’ a knty od 8 iłr  Oswojone 
małpki od Sty złr. Złote i ozdobne rybki od 30 ct. Practyozne klatki 1 akw ary* od 1 **r. 90 ct. j80 złr. Złote i ozdobne rybki od 80 ct. Prakiyozn s klatki I akw arya od 1 

Żywność dla ptaków, papug i ryb i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny.

Odznaczone na wystawaoh kiajowych najwyż^zemi nagrodami

W '̂ OBY YK/» C zm
z nżjlopszetrc p r^ęitiw *, ja k  najstarsuuuej wykonani, j&koto.

Płótna bij /e k/Mnlakl t wet»v z^fywej l przelcieradtowej sz srokoJoi, Dymy, T'reliszki_ ęcznli 
Cnnzteeiai do nosa, Bcf«rŁ, Óbrisy Serwety, Barchany Flanele. Stewioty, Płódenki ko’—ow r. 

aa tartnzzkl, zaklenki, blauki i t. p. — poleca, po enuuon nmiarz 'wanyoh

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

M I Ę S O  W I C Z A
w Korozynle obok Krosna.

Na żądanie wygyta, aię próbki i cennik oplatnie. 489 id o

L. Lusera plaster dla turystów
unanr n  najlepszy trod-k przeciw oagmotkom, wzdymzom i t. e 

G łów ny s k ła d  s

Jp teh a Ki. Kehweiika, łfledeń-Mieldllng.

Ż ą d a ć
plaztrn dla turystów 

za K !-»<
Dostać można nrzez każdą apteke. 1387 5 8

Wypycha tanio ptaki i zwierzęce l73to 1 15

P a p k  K r > a , l c o w s K : i !

Nowo odrestaurowane cztery boiska 1731 1 8

Lawn tennis
zostały otwarte i są do użytku F. T. Publiczności 

codziennie od gadziny 6 rano do zmierz fb.u.

SKŁAD WARSZAWSKI

Przyborów
i

Fotografiozych
K r a h ó z e ,  nl Szew . *  l  2.

11857 5 10

«X  a ^ z ę l b i  a k ,
«X a i * z ę t > i n k ^ ,

K o n i f e p y n h  c >̂9 

; " K  j* * e  m  yi y
p o l e o a  I W A  Ś W I Ę T A  1658 5 5

A r c y l s i p  Mm M a  w M f t  i f l r m W w  M j M Ł
B a rd z o  w ie lk a  iloS6 ^

o*ób p o lep sz y ła  sw oje zdrow ie i
17 I I  • z nrzez u km ean ie

HerljMli, Ciasta, Eamlti sMoia
poleca

r iB M m  p i J i s s o K i j
F k  var b ia 2 . Hotel ■**

KFKkÓW. 196 ÓS o j
nfu i i g .

I Nadzwyozajne

XM Zgromadzenie
Bania slrztścjaMttjo vMo*ia

odbędzie się d n ia  2 7  k-^rietnka b. r .
o godzinie 6 po południu w  lokalu To­
warzystwa p'zy ulicy Jabłonowskich 
L . 18 w celu wybrania Dyrektora, na 

które P. T. Członków zapraszamy.
Ze względu na ważność sprawj ni­

niejszej zechcą się P. T. Członkowie 
jak najliczniej jawić. i780

Kłaków, dnia 11 kwietnia 1906.
Józef Tobiczyk Stanillatc Niklut

Sekretari. Preies Bady Nada.

L, 285. 1678 B 8

KONKURS.
Ogłasza się ponownie konknrs nr 

posadę le k a r ia  m iejskiego z płacą ro­
czną 1000 koron z terminem dc konoa 
kw ietnia 1906  

Nadmienia się przytem, że w mieście 
tutejszem, liczącem przeszło 40CO lu­
dności, powiatową Kasę chorych i Sąd 
praktykuje jedyny lekarz, ttó ry  rok 
rocznie na wrzystkie trzy sezony letnie 
wyjeżdża do Krynicy, za# dotychczasowy 
lekara miejski z posady tej zrezygno­
wał i na stałr pobyt do Tarnowa prze­
siedlił się.

Zwierzchność gminna m iasta. 
Radomyśl, dnia 5 kwietnia 1906

Słabość mątiką
•kutki Bzczfijóln. tajnych griechów 
dośoi, ra» innyoh nad szyi niuozącycn 
edrowf} jak pewni i trwale je  nsonąć, 
ponozt jedynie w licznych wydaniach 
65 rozpowizeolmiona Książka, 98 36

13z*a. Retau’a

Ochrana własna
oena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znaiazto w niej objaśnienia 
iwyoh cierpień, a za nży nem knraoy. w tej 
ku ążoe zaleoonej odzysrało zupełną swą 
siłę męBką. że  odesłaniem należytośoi, 
otrzyma się książaę w kopercie i ra n  o o 
przez TTerlaffF-M agaZin. S  F .  B le r e y  
17 L ip s k a , Nenmarkt 21.

W  A r a k o w i*  ma ni -kładzie księ­
garni* J .  M . H lm m e lb la a k .

Najlepszym pokarmem dla dziecka, osobliwie w pierwsa 

względnie m atka n;

okresie życia , je s t mleko zdrowej m atki, dobrej karm icielki Gdy jednak pokaim u *ego brak  lub je s t niedostatecznym  
znajduje we w szysk.ch  w arunkach dobrej karm icielki m ą c z k a  G u r g a l a  jes t jedynym  środkiem w yzyw etym  i od-

■  D n k w a i  L ito ra c k it, w  K rak o w ie, nl. Jag ielloń sk a 1 0 ,

Żywekym, k tó iy  ten  brak skutecznie zastąp:. Do nabycia w aptekach, lbO 6 10

U iadok d ro k a n L  Ł ,  K . G orzki.

o  N r 8 6 . Sobota 1 4  K w ietni* 1 9 0 6 .


